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(Manifest carski. -— Przekształcenie się rządu 


moskiewskiego w Wielką ajenturę policji. — Jesz- 
cze do dziejów zaślubin cesarzewicza. — Żydzi a 
Czesi. — Pielgrzymka słowiańska do Rzymu na 5. 
czerwca.) 


Manifest carski, którego główny ustęp przy- 
niosła nam wczorajsza petersburgska depesza, jest 
ukoronowaniem tych wszystkich ukazów, jakiemi 
nowy car w ciągu dwumiesięcznego swego pano- 
wania obdarzył Moskwę. W manifeście oświad- 
cza car wyraźnie, że słuchając „głosu Bożego“ 
mężnie obejmuje rządy „z wiarą w siłę i potęgę 
despotyzmu”, który to despotyzm pragnie car 
„astalić dla dobra ludu, i chronić od wszelkiego 
zamachu”, a więc i od zamachów reformatorskich. 
Przyznać trzeba, że jest to nieco samowolna in- 
terpretacja „głosu Bożego”, i że car, gdyby go 
przyciśnięto do muru, nie mógłby uzasadnić, dla- 
czego tak a nie inaczej wytłumaczył sobie zna- 
czenie tych wypadków, które uważa za Boże 
zrządzenie. Ale na razie nikt go z pewnością do 
muru przyciskać nie będzie; głosu zaś Bożego 
tyle już rozmaitych tyranów nadużywało, że 0- 
statecznie i to fałszerstwo może być do tamtych 
bezkarnie dorzucone. 

Pytanie jest jednak wielkie, czy kara na ca- 
rat nie spadnie za nadużycie głosu ludzi. Bo jak- 
kolwiek przefiltrowane przez sito cenzury, otrzy- 
mujemy wiadomości z caratu; bo jakkolwiek ma- 
ło, prawie nie nie wiemy co kiełkuje w umy- 
słach ludności moskiewskiej wewnętrznych gu- 
bernij caratu; to przecież z tych objawów, jakie 
występują w Petersburgu, w Charkowie i Odes- 
sie, można do pewnego stopnia przypuszczać, iż 
tam jeżeli nie z całą świadomością, to w każdym 
razie z pewnem natężeniem oczekiwano reform. 
Tymczasem car oświadcza, że wierzy w despo- 
tyzm, ipragnie go ustalić, a o reformach myśleć 
nawet zabrania. 

Jako wyskok zaślepionego w swej wielkości 
despotyzmu, manifest carski jest tedy niezawo- 
dnie cennym dokumentem. Jako krok polityczny 
jest przecież słabym pomysłem, równie słabym 
jak owa egzekucja pięciu skazaiwuw. Ud począt- 
ku panowania Aleksandra TI. oświadczaliśmy, 
że nie wielkie w nim pokiadamy nadzieje. Wie- 
dzieliśmy, że jesż człowiekiem umysłu dość o- 
graniczonego, à w gronie jego doradców nie wi- 
dzieliśmy 810 > człowieka, którvby głową 
dorastał do Wysokości sytuacji. Nie przypuszcza- 
liśzay przecież, żeby ta cała czereda! szarlatanów 
i zidjociałych biurokratów, która dzisiaj trzyma 
w swem ręku ster nawy moskiewskiej, była tak 
dalece niedołężną jak się w istocie okazała, tak 
bezczelnie głupią i niewyrobioną politycznie Je- 
żeli jest sporo prawdy w twierdzeniu, iż Mo- 
skwa nie dorosła i nie dojrzała do konstytucji i 
samorządu, to zaprawdę więcej jeszcze będzie 
prawdy w twierdzeniu, że car i jego akolici nie 
są politycznie dojrzali do rządzenia Moskwą. 

Popełnić dwa tak grube błędy jak owa e- 
gzekucja i ten świeży manifest, a natomiast nic 
zgoła nie zapisać na stronie dodatniej swego pano- 
wania, na to trzeba chyba być pozbawionym zdro- 
wego rozsądku. Zmarły car miał przynajmniej 
za sobą pewne pozory. Mógł np. twierdzić, że z 

własnej i nieprzymuszonej woli zniósł pańsz- 
ezyznę i zaprowadził reformę sądownictwa, a 
znalazłoby się zawsze sporo naiwnych, którzy 
gotowi byli dać temu wiarę. Nowy Zaś car zmar- 
nował dwa miesiące bezcelowo, nic dla dobra 
ludu nie zrobił, a zdobył się jeno na dwa czy- 
ny, przedstawiające go w postaci doktrynera de- 
'spotyzmu. I to doktrynera pospolitego rodzaju. 
Bo gdyby jeszcze miał tę odwagę, jaka pe- 
ma aureolą otaczała jego dziada! Mikołaj I. był 
także przecie doktrynerem despotyzmu, ale oku- 
pywał to niektóremi szlachetnemi przymiotami 
natury ludzkiej, przymiotami, które my nawet u 
zwierząt szanujemy. Lew jest również jak ty- 
grys lub pantera drapieżnem zwierzęciem, ale 
ma jakąś szlachetność w swym charakterze, w 
danej chwili gotów jeat stanąć wobec zbuntowa- 
nych szeregów wojska i krzyknąć „na kalena !“ 
(klęczeć). Ale pantera chowająca się w odoso- 
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bnionym zamku, nie mająca odwagi pokazać się 
publicznie, trzęsąca się ze strachu i od czasu do 
czasu pokazująca swe pazury, może tyłko pogar- 
dę wzbudzać, z s 

W tej jednak degeneracji despotów jest pe- 
wien pomyślny symptom, mianowicie pomyślną 
jest sama ich degeneracja. Ród każdy wygasa, 
gdy tylko pokurczów rodzi. Upada więc widać 
doktryna despotyczna, skoro ani na tronie samo- 
dzierzczym ani dokoła tego tronu nie jest w sta- 
nie nikogo natchnąć taką wiarą w swą nieska- 
zitelną siłę, aby bohaterów stworzyć. 

Czasy mikołajowskie miały jeszcze coś — 
chociaż nie wiele — bohaterskiego w sobie. Byli 
tam jeszcze mężowie stanu, ludzie z jakimś sze- 
rokim poglądem, obejmującym wszystkie gałęzie 
administracji państwowej. Istniała świadomość 
celu i jasny do niego wytknięty kierunek. Dzi- 
siaj zaś mamy policjantów, od góry do dołu nie 
więcej tylko policjantów. O mężach stanu, o ro- 
zumie stanu, o nauce stanu, ani słychu. Każdy 
z ministrów pracuje nad reskryptami policyjne- 
mi, w każdym ministerjalnym departamencie śle- 
czą nad wzmocnieniem policji, w ministerstwie 
oświaty nad szpiegowaniem uczniów, w minister- 
stwie wojny nad szpiegowaniem Żołnierzy, w naj- 
świętszym synodzie zamiast myśleć o wzniosłych 
celach religii wydają instrukcje do szpiegowania 
popów, w ministerstwie spraw wewnętrznych 
wpadają na coraz nowe koncepta szpiegowania 
całej ludności caratu, a wreszcie w ministerstwie 
spraw zewnętrznych kuszą się o rozszerzenie sy- 
stemu szpiegostwa na całą Europę. Podrzędny 
zaś urzędnik, dyrektor policji petersburgskiej, 
Baranów, jest pierwszym faworytem carskim. 

Wszystkie formy życia politycznego jedna- 
kowe u rozmaitych narodów przechodzą koleje. 
Owoż despotyzm wszędzie i zawsze w ostatnich 
swych okresach przekształcał się w policyjne po- 
kurcze. Odkąd przestawał być wyrobem społe- 
cznych potrzeb narodu, odkąd przestawał zadość 
czynić jego politycznym aspiracjom i czerpać z 
narodu dla siebie siły żywotne, odtąd wdziewał 
na się policyjny mundur i opierał "A policyj- 
nym bagnecie, na tym bagnecie, na którym, jak 
wiadomo, nikt jeszcze nsiąść nie potrafił. 

Moskwa weszła już w ten okres, i jest to 
dła niej dość pomyślnaem znamieniem. O wiele 
bowiem jest to lepiej, że rząd carski niema 
już żadnych sił w sobie, skoro w policję się 
przekształcił, niż żeby ich miał jeszcze tyle, aby 
mógł się na racjonalne zdobyć reformy, na pe- 
wne drobne ustępstwa, okupujące misą soczewi: 
cy dalsże trwanie absolutystycznego systematu. 
Idąc bowiem tą drogą, kopie grób. dła siebie, 
podczas gdy działając inaczej a zręcznie, mógłby 
ludzi tumaniąc, odwlec chwilę odrodzenia -się 
Moskwy. 


+ * 


Mamy jeszcze kilka okoliczności do uroczy- 
stości wesela następcy tronu austrjackiego, któ- 
re noszą cechę poniekąd polityczną. Aby ocenić 
wagę słów, powiedzianych przez niego po polska: 
„Bardzo dziękuję“, wskazaliśmy wczoraj, że ce- 
sarzewicz doskonale nmie i z chęcią rozmawia 
po czesku i słowieńsku. Teraz dowiadujemy się, 
że doskonale umie i po kroacku, w tym języku 
rozmawiał z deputacją sejmu kroackiego, i że- 
gnając się z nią wzniósł okrzyk kroacki. Wobec 
tych wszystkich faktów, tembardziej wygląda 
podłość i tchórzowstwo półurzędowców wiedeń- 
skich, o którem jużeśmy onegdaj i wczoraj pisali. 

Następca tronu angielski podczas tych uro- 
czystości bardzo odszczególniał Polaków. 

„ Węgrzy wyprawili deputację sejmową do Wie- 
dnia, zresztą zaś żadnych zgoła owacyj w domu 
nie wyprawiali. Tylko w Szegedynie nastręczył 
ku temu sposobność bankiet komisji powodziowej, 
na którym komisarz królewski Tisza, brat mini- 
stra prezydenta, wniósł toast godny uwagi, i 
dlatego tutaj go podajemy : 

„Król Węgier i nasza ubóstwiana królowa 
świecą dzisiaj ważną radośną uroczystość fami- 
lijną. My tutaj (w Szegedynie) wiemy doskonale, 
jaki udział ojcowski bierze serce króla w doli i 
niedoli ludów swoich. Cóż naturalniejszego zatem 
jak z wiernością dzieci pragnąć dzielenia się do- 
lą i niedolą jego dostojnej rodziny, którą oby 
Bóg od niedoli zachował! Dia całego więc kraju 


We Lwowie, 
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uroczystość dzisiejsza jest świętem radości, tem 
większem, gdy zważymy, jak szczęśliwie padł 
wybór ukochanego następcy tronu. 

„Wybranka jego jest latoroślą rodziny kró- 
lewskiej, która wzniosła swoje obowiązki monar- 


sze zawsze spełniała w atmosferze konstytucyj- 
nej wolności, Jest ona wnuczką świętej dla nas 
pamięci arcyks. Józefa, palatyna (wicekróla Wę- 
gier), który potomkem. swoim już w kolebce za- 
szczepiał miłość narodu węgierskiego. Jest ona 
eórką*najdostojniejszej pani, co i w dalekiej ob- 
szynie po tylu latach z predylekcją mówi na- 
szym drogim językiemeojczystym; która, usły- 
szawszy Q katastrofie szegedyńskiej, stanęła na 
czele owego fachu, który Szegedynowi z dalekiej 
Belgii znaczną pomoc przysporzył." Następują 
gratulacje dla nowożeńców. 

Owacje we Węgrzech rozpoczną się dopiero 
za przybyciem państwa młodych do Bndapesztu. 
Rzecz szczególna, że półurzędowi służalcy wiedeń- 
scy z taką złością napadły na dwa polskie wy- 
razy cesarzewicza, ze względu na Berlin i Pe- 
tersburg, a nie podnoszą owej niemal przysięgi, 
którą od siebie i od Bwojej przyszłej małżonki 
złożył następca tronu w odpowiedzi deputacjom 
sejmu węgierskiego — tego samego sejmu, któ 
ry tak się oparł manifestacji z powodu zgonu 
cara, tyle wyglądanej w Petersburgu i Berlinie! 
Ludzie ci ciągle jeszcze są pewne, że wolno im 
bezkarnie jeździć po Polakach. Napaścią faga- 
sów gardzimy, ale zapiszemy sobie w pamięci, 
co panowie tych fagasów uczynią. 


+ 
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, Sprawy plakatu w auli wszechnicy prag- 
skiej, wzywającego studentów czeskich, aby bili 
a nawet zabijali studentów niemieckich i żydow- 
skich, Czesi nie zaspali. Okazało się, że napisał 
go jakiś żydek bursz teutoński. Był to zresztą 
świstek ołówkiem spisany, ale szrajbjingełesy 
zrobiły z tego w telegramach do pism wiedeń- 
skich plakat olbrzymi, Można przeto zrozumieć, 
jak ten podły postępek Żydków spotęgował mi- 
łość Czechów do żydów, już jeszcze bardziej roz- 
jarzoną — jeżeli to być może — postępowaniem 
ydów w Czechach w toku konskrypcji ludności. 

Ciekawy też przyczynek do kwestji żydow- 
skiej w krajach czeskich pre onegdajsza roz- 
prawa budżetowa w przedl. Izbie posłów. Do e- 
tatu ministerstwa oświaty dołączyła komisja bud- 
żetowa cztery rezolucje, z których pstatnia do- 


maga się między innemi, aby w Uherskiem Hra- |. 


dyszczu (na Morawiej. przy tamtejszem gimna- 
zjum niemieckiem, effkiem przez państwo utrzy- 
mywanem, urządzono czeskie paraleiki, albo o- 
sobne czeskie gimnazjum założono. Poseł Kus 
przemawiając za tą rezolucją ciekawe daty przed- 
stawił z petycji mieszkańców okolicy tego mia- 
steczka : , 

„Gimnazjum niemieckie tamtejsze nie może 
być przeznaczonem dla miasta, bo to jest małe, 
ale tylko dla okolicy, liczącej 200.000 do 300.000 
dusz, samych prawie Czechów morawskich. Je- 
żeli jednak istnieje tam gimnazjum niemieckie, 
to tylko dla kolonii urzędniczej i dla żydów z 
okolicy. 

„Weźmy do rąk program tego gimnazjum z 
r. 1880, a obaczymy, że w tym roku było w 1. 
klasie 19 katolików a 18 żydów, 19 Niemców a 
18 Słowian; to się znaczy — odciągnąwszy 18 
żydów od 19 Niemców — że w tej klasie był 
tylko jeden Niemiec. A tak samo w innych kla- 
sach (co mowea cyframi dowodzi). Jak przeto 
widzimy, wcale tu nie chodzi o niemiectwo, ale 
używa się niemiectwa za płaszczyk dla Żydo- 
wizmu, a pod płaszczykiem żydowizmu chodzi o 
geszeft centralistycznego stronnictwa. 

„Ale przeciwnicy czeskich szkół średnich 
w Hradyszczu wołają: Szkół średnich i tak jest 
do zbytku, a pomnożenie ich pomnożyłoby tylko 
proletarjat. Co to znaczy, moi pp.? — oto syno- 
wie rzemieślników i włościan mają być wyklęci 
a tylko synowie beamterji i żydów uznani za 
powołanych do szkół średnich! Dla tych jest po- 
trzebnem, aby gimnazjum hradyskie cechę nie- 
miecką posiadało, a jakie ztąd owoce, widzie- 
liśmy na burdach studenckich we Wiedniu prze- 
ciw dep. Lienbacherowi; tam znaczna część ha- 
łaburdników składału się z żydków morawskich. 


Sobota dnia 14. Maja 1881. 
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„W Wołoskim Międzyrzeczu (także na Mo- 
rawie) urządzono przy gimnazjum czeskiem pa- 
ralelki niemieckie, mimo że nawet „Deutscher 
Schulverein* tego nie żądał; ale w Hradyszczu 
broń Boże urządzić paralelki czeskie! Ale gdy 
synów beamterji i żydów jest zamało, aby dla 
nich tylko utrzymywać gimnazjum, i potrzeba 
było przyciągać dziatwę czeską, więc urządzono 
klasę przygotowawczą, aby w niej spreparować 
ją do niemiectwa* i t d. 

Przy pozycji „dochody z szkół średnich* za- 
brał głos p. Kułaczkowski, aby w imię równo- 
uprawnienia zaprowadzono na gimnazjach wscho- 
dnio-galicyjskich język ruski jako wykładowy. 

rezydent Smalks presi? mowcę, aby nie odcho- 
dził od przedmiotu, tj. od dochodów ze szkół 
średnich, poczem mowca zakończył apostrofą. 
Otrzymał oklaski od centralistów, którzy prze- 
śladują na Bukowinie język ruski i narodowość 


ruską, a w dziennikach swoich pogardliwie trak- 


tują w ogóle kwestję ruską. 


* - 


Organ młodoczeski w swoim pseudo- 


liberalizmie wierutnie skłamał, jakoby na zjeź- 


dzie teraźniejszym biskupów we Wiedniu u- 
rządzano antimoskiewską pielgrzymkę do Rzy- 
mu. Ks. biskup Strossmajer urządza na 5. czerw- 
ca, jako pierwsze wszechkatolickie święto śwśw. 
Cyryla i Metodego, pielgrzymkę Słowian połu- 
dniowych do Rzymu, a słynny prałat czeski ks. 
Sztule pielgrzymkę z krajów czeskich. Wezmą 
też w niej udział ks. Sembratowiez metropolita 


z swoim bratem sufraganem i biskup przemyski 
ks. Stupnicki. Chodzi jeszcze o liczny udział Po- 


laków i o jednakowy adres do Ojca św. ze wszy- 
stkich stron Polski. Czas zapowiada, że przy tej 
sposobności traktowaną będzie sprawa unicka w 
Rzymie. To się przecie samo przez się rozumia- 
ło. Mamy tu przeto nie demonstrację antimo- 
skiewską, ale manifestację w najszczytniejszem 
znaczeniu czysto katolicką. A że się ona niepo- 
doba Moskwie i jej poplecznikom, że może dziać 
się będą rzeczy, bardzo drażliwe dla tych sfer, 
i już nie wina pielgrzymów, ale samejże Mo- 
skwy. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 10. maja. 

— 21. Aglija-duttitemickaw_ naszem Księz- 
twie zdaje się ma być zwiększoną, a nie ograni- 
czyć się na sam Gniewków. Posenerka bowiem 
podaje do wiadomości, że znany berliński agita- 
tor antisemicki dr Henrici ma do grodu naszego 
przybyć i mieć jeden czy dwa odozya Gazeta ta, 
przedzierzgnięta obecnie na organ żydowski, ra- 
dzi temu agitatorowi, „ażeby sobie szlachetne 
części ciała dobrze wywatował*, czyli innemi 
słowy, chciałaby mu porządne sprawić łozy. Ow- 
szem, bijcie się Niemcy, ale dajcie nam spokój! 
My się w te sprawy mieszać nie będziemy. 

Z owego sławnego Gniewkowa donoszą — 
ale już nie o sprawach żydowskich — tylko o 
odmownej odpowiedzi, jaką dał minister na pe- 
dania ojców rodzin katolickich w sprawie nada- 
nia szkołom tamtejszym charakteru wyznaniowe- 
go. Z nastaniem ery Falka nie pytając wcale o 
ozwolenie gminy katolickiej, p. burmistrz wy- 
brał sobie wówczas tylko sześciu obywateli i na- 
kłonił ich do swych poglądów, zamieniono w 
Gniewkowie szkoły wyznaniowe na szkoły sy- 
multanne. Główną sprężyną byli tu żydzi, któ- 
rzy nie będąc w zuacznej liczbie, zażądali owej 
zamiany. Kilka klas razem z tą zamianą pou- 
mieszczano w braku odpowiednich lokali w do- 
mu, w którym się szynkownia znajduje. Gniew- 
kowianie spodziewając się, jak w ogóle my 
wszyscy, że p minister Puttkamer, będący gdzie- 
indziej przeciwnikiem szkół symultannych, iu 
nas szkoły takie zniesie, mianowicie przecież, że 
wypowiedział publicznie na jednem z posiedzeń 
sejmowych, iż tam, gdzie obywatele szkoły utrzy- 
mujący będą przeciw nisymultannemu charaktero- 
wi szkół, mogą być przywrócone szkoły wyzna- 
niowe, udali się w styczniu r. z. do niego z 
prośbą o przywrócenie szkołom gniewkowskim 


Rok XX. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.* 
sjencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Mans w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. jQ 
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charakteru wyznaniowego. Nadzieja pomyślnego 
zakończenia tej sprawy wzrosła, gdy po długiem 
wyczekiwaniu, na ponowną prośbę minister od- 
pisał, iż okazała się potrzeba dalszych badań, 
które jeszcze nie zostały ukończone. 

Te badania powinny były wypaść na korzyść 
katolików. Aleć sławne są owe referaty naszej 
rejencji, gdzie tylko idzie o sprawę polską i ka- 
tolicką, na których się p. minister opiera. Gniew- 
kowiauie wcale zawezwani nie zostali do proto- 
kołu, nie pytano ich się wcale, czy chcą szkoły 
symultannej czy nie? — a p. minister daje tyl- 
ko bardzo zręczną dyplomatyczną odpowiedź na 
ów ustęp, gdzie była mowa 0 umieszczeniu dwóch 
klas w domu, w którym znajduje się szynkownia. 
Koniec końcem, odpowiada, że nie może zarzą- 
dzić .. zaprowadzenia dawniejszych szkół wyzna- 
niowych. Dlaczego? bo referaty jego tak opie- 
wają—a na prawdę, bośmy Polacy. Czy sejm, do 
którego się Gniewkowanie udadzą, inaczej zade- 
kretuje? Powinien to zrobić, gdyby się kierował 
bezstronnością. J 

Z okolic tegoż mistà (Gniewkowa) donoszą, 
że lud nasz, pomimo wielu krzywd, doznanych 
od żydów, w awanturach ostatnich nie brał naj- 
mniejszego udziału, chociaż nie brak namowy ze 
strony Niemców. Panów niemieckich korci to, i 
zwożą wozami do Gniewkowa włościan, wypła- 
cają im zarobek przed terminem, aby sobie lud 
podochocił, i chcieliby mu kazać wyciągnąć ka- 
sztany z pieca. Atoli mamy nadzieję, że intry- 
ga się nie uda, i Że sami Niemcy odpokutować 
będą musieli za nawarzone sobie piwo. 

„Pisałem wam, że tutejszy Zgblit. niewymo- 
wnie się cieszył z emigracji ludu do Ameryki, 
gdyż, zdaniem jego, jest to najlepszy środek ger- 
manizacji Księstwa. Rozsądniejsi Niemcy inaczej 
się na Sprawę tę zapatrują, i przyznają sami, 
jak to jeden z nich do Vossteche Zig. donosi, że 
sprowadzanie kolonistów niemieckich nie wywrze 
na geipnizacjo Księstwa stanowczego wpływu, 
gdyż robotnik niemiecki przyzwyczajony do in- 
nego życia, nie wysiedzi u nas. Chociażby mu 
płacono większe ceny, nie będzie on, zdaniem o- 
wego korespondenta, czuł sięu nas swobodnym, i 
przy pierwszej sposobności czmychnie do swego 
YVaterlandu. | 

„Robotnik polski — kończy autor — przy 
dobrem obchodzeniu się z Din pe i 
jest chetny do pracy, a zart émuetk 
ciel, skoro tylko wżyje się w tutejsze stosun 
niechętnie się rozstaje z polskim robotnikienQją: 
Tak. frrzę dobrem obchodzeniu się lud nasz kra-" 
ju ojczystego nie opuści — ale gdzież znachodzi 
dziś to debre obchodzenie? Rząd ani żaden wła- 
ściciel Niemiec, a mało i polskich, dba jak się 
należy o niego. Mówię, że i polscy właściciele 
nie dobrze się z nim obchodzą, psują ich przez 
swe niędobre przykłady jak np. przez sprzedaż 
ziemi w ręce obce, o której z początkiem Nowe- 
go roku mało co było słychać. Obecnie zaś co 
chwila donoszą o takiem niegodnem  postępowa- 
niu obywateli naszych Oto w tych dniach za- 
mieni? p. Paweł Zakrzewski, b. poseł, dobra Go- 
linię, położoną w powiecie pleszewskim, a obej- 
mującą 1031,30 hekt. dobrej ziemi, na nędzną 
piasczystą wioskę Sierosław, położoną w powie- 
cie bukowskim. Sam nowy nabywca Goliui na- 
zwał Sierosław „eine Sandbichse.* W samej zie- 
mi utrata wynosi około 350 hkt. — Wieś Su- 
chorzew tegoż powiatu (671,41 hkt.) sprzedał 
także Niemcowi p. Skwarzewski. Czyż wobec ta- 
kiego pozbywania się własności większej przez 
polskich panów, lud nasz niema tracić zaufania 
do nich, czyż dziwić się można, że i on idąc za 
ich przykładem i sprzedając ojeowiznę, wynosi 
się do Ameryki ? À 

W sprawie wykładu religii katolickiej w 
dwóch wyższych klasach gimuazjalnych, donoszą 
z Śremu, Że i tamże zezwolił minister księdzu 
Nalentzowi wykładać ten przedmiot. Niezawo- 
dnie i w innych szkołach średnich wykład reli- 
gii w ten sposób niebawem uregulowany zosta- 
nie — lecz kiedyż nastąpi wykład polski w kla- 
sach niższych ? Chyba nie tak rychło — bo mło- 
dzież nasza, dzięki wrodzonym skłonnościom, je- 
na nie jest zepsuta, na co widocznie Niemcy 

czą. 

W Wieleniu, owem mieście, w którem pan 
burmistrz nie zezwolił w dniu 28. listopada r. z. 
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PRZYBŁĘDY 


Nowella Sewera. 
(Ciąg dalszy.) 


Po powrocie do Brzezin zwierzyłą się ze 

swych projektów Joskowej, na co Josek zapro- 

; ponował jej pożyczkę | Ą 
krowy, z warunkiem, że mu przez siedm tygo- 
dni będzie spłacać po 4 papierki. Hanusia przy- 
stała bo rada była pochwalić się krową przed 
ludźmi i Frankiem. Joskowa miała doić krowę 
i robić dła Hanusi masło, a nawóz postanowiono 
składać na przyszłe gospodarstwo. 

Szczęśliwa dziewczyna, pełna projektów i 
złotych snów na jawie, biegała Świtaniem do 
Borzęcina. Jeden z robotników, który ciekawie 
spoglądał na Hankę, zaproponował współkę, Ha- 
nusia przystała. Chłopiec baraszkował, dzie- 
wczyna się śmiała, — chłopiec nakładał ziemię, 
dziewczyna woziła i tak dzień za dniem przez 
tydzień pracując zarobili po ośm papierków. 

— Wiesz co Hanusiu, składajmy razem na 
gospodarstwo, — szepnął chłopiec dziewczynie, 
obejmując ją w pół. Lecz dziewczyna wysu- 
nęła się z objęć chłopca, zaśmiała się i uciekła do 
Brzezin, nacieszyć się kupioną krową, zagospo- 
darować się w chacie — upiec gęś dla Franka 
i nazajutrz popędzit z nią do Rozwadowa. 

Franek nie spodziewał się viriy Hanki, a 
że mu się okrutnie cnęło — rad był bardzo gdy 
przyszła Nie wspom: już Tereski, za to Ha- 


20 papierków, na kupno. 


nusia opowiadała mu dużo o śwarnym chłopaku, 
co razem z nią brał kubiki. Franek miał wielką 
ochotę poczęstować go pięścią w kark, lecz się 
z tem nie wydawał, choć jakoś sposępniał. 
Dziewczyna zrozumiała ponnrość chłopca i z ra- 
dości mało jej serce nie wyskoczyło. 

— A tatuś jak się maja, a Baśka dla czego 
mnie nie nawiedzi — rzucił pytanie Franek. 

: „Tatuś „znów okrutnie krzypią, pili z Sie- 
mieńcem i jakoś padło im na piersi. A Baśka, 
przyjdzie ci tu ona przyjdzie! To już taka te- 
raz wielga pani, ino się stroi i rządzi, ale się 
sama do roboty ani tknie. 


Hanka nie cierpiała Basi za jej państwo i 


za to że z góry na nią patrzała. Franek nie 
rzekł słowa, ale więcej jeszcze, pocimt f 

— I taki nijaki — zagadnęła 
dziewczyn „zegożeś takis nij 


— Daj mi pokój cił się i 
poszedł do okna cS — zawołał, odwrô j 

ak an ja tu biegłam do 
ciebie, spytała drżącym ze o dk poseti: 
oknie. ranek nic nie odpowiedział stojąc przy 
— A no to bądź zdrów Franeczku, -— sze- 
pnęła zbierając manatki powoli. 

— Hanka czyś ty oszalała, czy ino rāda- 
byś mnie przypiec gorącem żelazem! A idż idź 
na złamanie karku !.. sh 

Dziewczyna porzuciła zawiniątko i przytu- 
liła się do chłopca, który ją mimowolnie objął 
w pół i przycisnął. — 7 
ryzykuje przyszłość, lecz ryzykował ją, bo za- 
czął być zazdrośnym o Hanusię i tęsknić w sa- 
motności za ludźmi i pracą. s ; 

I znowu. Hanusia wracała do Brzezin pa- 
trząc na świat jakoś serdecznie i tkliwie. . 


Czuł że w tym uścisku |dzi 


Skowronki tak jej radośnie śpiewały, trawki 
się uginały od podmuchu wiatru. Nie spoglą- 
dała na słońce, na chmury na niebie, i ciemne 
góry na południu; te były od niej za daleko. 
Radowała się w szczęścią swem tem co ją ota- 
cząło. Wracała od kochanka a biegła do kro- 
wy, do chaty którą miała nadzieję odzyskać — 
i do pracy która ją miała zbogacić i uszczę- 
śliwić. | 

Franek leżał na tapczanie i co mu się rzadko 
zdarzało myślał. Samotność dokuczała mu, a 
dokuczając uczyła go rozumu. Gdyby Franek 
miał towarzyszów.. lecz na szczęście nie miał 
ich — i dlatego myśl świdrowała mu pod cza- 
szką i okyntnie z niego drwiła, przypominając, 
jak głupio dotąd żył. Dziś mógłby być state- 
panyo gospodarzem, — tymczasem jak ostatni 
złodziej siedzi w więzieniu. Zerwał się z po- 
słania, rzucił kapotę bo mu było gorąco i chło- 
dził się czapką. 

Gdyby mu się nawinął Szmul z udusiłby go, 
ale cóż, kiedy ani Szmul ani Sara nie zaglądali 
Franek cierpiał, — pierwszy raz w życiu cier- 
piał moralnie —- i nie mógł się z cierpieniem 
oswoić. 

Jednak Tereska mogła go wyratować, ale 
czy go będzie chciała, gdy wróci z więzienia. 
Hanka? — lubił Hankę, zazdrościł o nią, ale się 
jakoś nie nauczył o niej myśleć, Może samo- 
tność i tego go nauczy., Żyd mu dał 50 pa- 
pierków i wsadził de więzienia, gdy on bez de- 
spetu zarobiłby sto i konia nie zmarnował. Ro- 
c zamrą, siostry go Wyrzucą, bo kiejby żyd 
pomógł. Kłębek frant nazwołuje do tatusia świąd- 
ków.. Franek zaczął się targać za włosy, B 
miał czarne i gęste. 


XIV. 


W Bzezinach wrzało, chociaż we wsi ani 
Hanki, ani Franka nie było. Wyboru wójta nie 
potwierdzono jeszcze w starostwie i dla tego Za- 
wiślaki pomstowali głośno. Golik po cichu zbie- 
rał głosy do protestacji, a Mróz puszył się, czę- 
stował i wygadywał u Joska niestworzone rze- 
czy. Opinia była po stronie Zawiślaków i Mro- 
za, a to dlatego, że gospodarze uważali se za 
despekt, aby dziecko gospodarskie miało być bite 
za przybłędów. Bo gdy Mróz zbił Kubę za go- 
łębie dworskie to dla tego, że tak postanowili 
radni, że sam dziedzic zdał sprawę na gromadę, 
i trza było pokazać dworowi, że w gminie jest 
sprawiedliwość. Tak wyłuszczał rzecz Mróz. 

Nieliczne stronnictwo Purchli obradowało u 
Barszcza, posełając po wódkę do Joska. Czuło 
się pobite i dlatego nie było wymowne i nie wy- 
stępowało w karczmie na widok publiczny. 

— Gorączka z was mój wójcie, gorączka — 
mówił dyplomąta Barszcz. i 

— A licho mnie nadało — zawołał Purchla, 
Ale cóż, Siemieniec pyskował, baba bóczała... 

— No i gęś —.dodał filuternie Barszcz: — 
mówią że tłusta. F e pen js 

— Anim na nią spojrzał i odeślę ją babie | 

— A niechże Bóg broni, musicie w staro- 
stwie powiedzieć, żeście ją kupili. 

— Najlepiej ją upiec i zjeść z sąsiadami. 

Rzucona myśl znalazła powszechne uznanie. 
Posłano do Purchliny, aby gęś zarżnęła i przy- 
rządziła na wieczerzę, lecz Purchlina wygnała 
posłańca mówiąc, że nie pozwoli na zbytki łe 
to nie ś-sty Marcin ani zapusty tylko przedno- 
wek. Purchla urażony na honorze, chciał sam 
biedz do domu i zarżnąć gęś, lecz dyplomata 
Barszcz odwiódł go od tego kroku. Stanąło na 


tem, że wszystkiemu winne przybłędy, i gdyby 
nie one, byłoby we wsi cicho. 

— Skaranie boskie tu ich nagnało ! — ode- 
zwał się wójt. 1 s 

— I niema sposobu jak przeprosić Zawi- 
ślaków — dodał Barszcz. 

— Ja będę ich przepraszał ?! —  ofuknął 
się Purchla: 3 
„, — A cóż kumy powiedzą — zabrał głos 
pisarz. zew dp) 

— Już to się bez tego nie obejdzie, tylko 
trzeba Zawiślakom gęlę AEA a przem 
najstarszy z radnych. 

— A przecie ja do nich nie pójdę — Zawy* 
rokował z butą Purchla. 

— No to wszyscy chodźwa do karczmy. 

— Nie było wyboru i dlatego rada przyjętą 
została. I tak władza upokorzyła się pod naci- 
skiem opinii. Pk 

Usłużna Zawrzykrajka zawiadomiła Tereskę 
o rezultacie narady u wójta, i zgodzie z Zawi- 
ślakami w karczmie: Nie omieszkała dodać, że 
się wyprzysięgano przyjmować więcej przybłę- 
dów do gminy. | 
=  Kobiecina milczała, lecz się jej serce gei- 
skało. 

— Gdyby to szkoła — szepnęła po namy- 
śle — tobym zaraz oddała chłopca do profesura. 
Zszedłby im z oczu i byłoby jakoś przecie. 

— Ale cóż kiej na szkołę jeszcze wrótle 
śpiewają - odparła Zawrzykrajka. Swarzą się 
ino i już, Ten chce z drzewa ten z cegły i rok 
za rokiem leci. 

— Oddałabym go do Miechowiczek, ale jak- 
że dziecko wyganiać z domu o milę. Jedno ino 
mam, mogę to latać do niego ?... 

Lod (C. d. n.) 


na zawiązanie Kółka rolniczego z powodu obrad|na miasto, mówiąc: „niedługo tu wrócimy.“ I|Mieszkańcy Olwiopola obawiając się, aby awan- 


po polsku toczyć się mających — dziś Niemcy |jakoś o zmroku, gdy już prawie cały Padoł 


swobodnie urządzają zebranie bez dozoru poli- 
cyjnego, a co więcej rozkazuje p. landrat sołty- 
som, aby gospodarzy wezwali do przybycia na 
to zebranie, gdyż tam będzie miał wykład na- 
uczyciel wędrowny Pfłńcker. Nasze jak najnie- 
winniejsze stowarzyszenia bywają uważane za 
środek agitacyjny, tu nawet wydany zostaje u- 
urzędowy rozkaz, że w Wieleniu odbędzie się 
wykład niemiecki. Już to nasi Niemcy nie prze- 
bierają w środkach agitacyjnych, i przy małej 
dozie bezstronności, raczej takie zgromadzenia 
każdyby uznał za środek polityczno-agitacyjny. 
Aleć dla nas istnieją osobne prawa. 

W szeregach naszego duchowieństwa nowa 
powstała szczerba przez śmierć ks. proboszcza 
Henniga w Wierzchucinie. Jest to już 142 pa- 
rafia naszej archidyecezji w czasie kulturkampfu 
osierocona. - 


Z Kijowa. 


Od osoby przybywającej z Kijowa otrzy- 
maliśmy szczegółowy opis wypadków zaszłych 
tam w niedzielę i poniedziałek bieżącego ty- 
godnia : 

„Kijów rozsiadły na trzech wzgórzach, dzie- 
li się na cztery cżęści naturalnie od siebie od- 
dzielone. I tak naprzód Padoł leżący na brze- 
gu Dniepru, zamieszkują żydzi kupcy, mający 
największe swe sklepy w ulicy Aleksandrowskiej. 
Druga część Kijowa — Kreszczatyk, zamieszka- 
na jest przez inteligencję: urzędników, kupców 
moskiewskich i Niemców. Część trzecia, Stary 
Kijów, posiadający historyczne Złote wreta, Za- 
mieszkany jest przez klasę średnią. Wreszcie 
najpiękniejsza część miasta, Peczerska, stanowi 
oraz fortecę Kijowa. Na Padole obok ludności 
żydowskiej, nad brzegami Dniepru, osiedliła się 
ludność uboga robocza : kacapi zatrudnieni robo- 
tami wodnemi. 

Przystępujemy do skreślenia toku wypad- 
ków. W niedzielę w południe między 1. a 2. go- 
dziną zjawiło się nagle na Padole w ulicy Ale- 
ksandrowskiej 15 do 20 ludzi młodych, w jedna- 
kowych prawie czapkach z odznakami. Każdy z 
nich miał świstawkę. Byli to studenci moskiew- 
scy, przybyli do Kijowa, jak sprawdzono, dniem 
wprzód pociągiem Po piesznym z Moskwy. Spraw- 
dzono także, że przez a dni poprzednich 
przybywali do Kijowa kacapi rozmaitemi par- 
tjami. Owoż zgromadzeni na ulicy Aleksandrow- 
skiej agitatorowie jednocześnie dali sygnał prze- 
rażliwym świstem, i w tej chwili, jakby z pod 
ziemi wyrosły tłum, przeszło 500 kacapów liczyć 
mogący, zalał całą ulicę Aleksandrowską. Kacapi 
ci wyglądali okropnie. Mieli na sobie tylko dłu- 
gie chłopskie koszule, przepasane w biodrach, z 
pod zakasanych rękawów wyglądały obnażone 
ramiona, w rękach mieli wszyscy rodzaj dre- 
wnianych młotów czyli tłuczków, któremi gro- 
źnie wstrząsali ponad obnażonemi głowami. W 
tłumie tym były i kobiety, starcy i chłopaki 12- 


przedstawiał jeden obraz zniszczenia, zwalili się 
hurmem kacapi do browaru. Uraczono się raz je- 
szcze, & potem zaczęto dopiero rozbijać. Wyto- 
czono wszystkie beczki z zapasami, rozbito je: 
wszystkie składy, dziedzińce zalały potoki wód- 
ki, w której kacapi pławili się po kolana i ob- 
mywali nogi. 

Taksamo działo się i po innych browarach 
i szynkach, wszędzie kacapi kąpali się formal- 
nie w spirytusie. Najbardziej jeszcze pod wie- 
czór dokazywano na przedmieściu Dymijewce. 
Późnym wieczorem uspokoiło Się wszystko. 
Miasto całe zaległa grobowa cisza, gdzienie- 
gdzie tylko pomykały chyłkiem postacie żydow- 
skie, uciekające za miasto. 

Około godziny drugiej po północy buchnęła 
od razu nad miastem ogromna tuna od pożaru, 
jaki wzniecili kacapi na przedmieściu Dymi- 
jewce. Pożar szerzył się z błyskawiczną szybko- 
ścią, do czego głównie przyczyniła się okolicz- 
ność, że po rozbiciu beczek z wódką wylewano 
ją na dachy domów. W kilkadziesiąt minut 
spłonęło prawie całe przedmieście. Przy tej ol- 
brzymiej pochodni kacapi, rozbestwieni do naj- 
wyższego stopnia, opici, rozjuszeni widokiem rzu- 
cili się na nowo do plądrowania, które trwało 
do godziny 5. z rana, poczem znowu zaprzestano 
gwałtów. 

W poniedziałek do 11 przedpołudniem pano- 
wał spokój. Jenerał Drentelen wydał rozkaz, aby 
wojsko było w pogotowiu; żołnierzy wyznania 
izraelickiego pozamykano w koszarach pod ści- 
słym dozorem. Do browaru. Rrodzkiego, gdzie 
kacapi obrali sobie główną siedzibę, wysłano 0- 
ticera z 4 ludźmi, by wezwał tłum do rozejścia 
się. Na to kacapi odpowiedzieli szyderstwami. 
Oficer zagroził, że każe dać ognia, a gdy i te- 
raz odpowiedział tłum przekleństwami i obel- 
gami na wojsko, kazał strzelać, poleciwszy 
wprzód z cicha Żołnierzom, aby dali ognia w po- 
wietrze. Kacapi widząc, że nikt nie jest ranny, 
rozszalali z radości; jakaś kobieta podpita mo- 
cno wystąpiła w pierwszym szeregu, i odwró- 
ciwszy się tyłem do żołnierzy podwinęła spo- 
dnicę. To rozjątrzyło żołdaków. Jednocześnie 
strzelili do tej kobiety. W jednej chwili leżały 
dwa trupy, kobieta owa, i jakiś obok stojący 
młody chłopiec. 

Ale w tej samej chwili podniósł się wście- 
kły krzyk w tłumie: „Ha! krew nasza się po- 
lała! rabuj! morduj!* I z tym okrzykiem rzu- 
cono się na żołnierzy, powalono na ziemię, po- 
deptano. Tłuszcza, która od dnia wczorajszego 
wzrastając ciągle, liczyła już teraz około 3.000 
ludzi, bo przyłączył się do niej i proletarjat ki- 
jowski, rzuciła się na miasto z niesłychaną wście- 
kłością, zniszczywszy wprzód browar Brodzkie- 
go do szczętu. Dwustu robotników, zatrudnio- 
nych w browarze, musiało ustąpić przed zgrają. 
Splądrowano wszystko; kilkaset beczek cukru, po 
rozbiciu ich, rzucone do Dniepru. Domy żydow- 
skie we wszystkich dzielnicach miasta stanęły 
pustką, zaległą wewnątrz kupami rumowiska ; 

omy stanowiące własność katolików albo pra- 


letnie. Jak wiadomo rzucono się naprzód naj wynajete żydom na mieszka- 
sklep firmy Rafał Sachs i Synowie, wyważono baca GE wdw a b wsięli się na 
zaparte drzwi, wyrzucono wszystkie urae”*12 „2 ob, aspowys ol. 78 =e «0% ch oknach 
Skfeumo-itovrary na ulicę. Żydzi, Aytun j świętych. 
do okien wrzawą tłumu, uderzyli w lament okro- eraz zaczęto już rabować, bu jak powie- 
pny, zaczęli wołać na policję, ate stójek policyj- | zajęliśmy. *3-* zehn dię de tacai w mnóstwo 
ych ani sladu. Po dokonaniu zbuszenła sklepu NA Gizan, kiere |rugneły skosy dać z te) ks- 
Sachsa rzucono się na domy Żydowel-:., M yti parer aLr wata 814. PnojgLuizy gugó wo- 


kacapów rozprysł się; po kilku, po kilkunastu 
wtargnęło do każdego domi. Rozpoczęły się sce- 
ny okropne. Wśród wrzasku piekielnego kobiet 
i dzieci żydowskich, wśród krzyku rozpaczy ży- 
dów uciekających, chroniących życie a chcących 
, uratować to co droższe nad życie: mienie, roz- 
legł się straszliwy łomot wyrzucanych przez o- 
kna na ulice sprzętów, naczyń, skrzyń i betów 
żydowskich. W mgnieniu oka zalała całą ulicę 
mgła pierza, wzbita w górę wiatrem z potarga- 
nych betów żydowskich. Padały na ulicę wyła- 
mane drzwi, okna, okiennice, a z tak zrujnowa- 
nych okien wylatywały w powietrze kłęby pyłu 
wapiennego i piasku, bo rujnowano wszystko co 
napotkano wewnątrz mieszkania : burzono piece, 
kominy, zdzierano ściany i powały. Jakby nad- 
szedł dzień sądny dla Jorozop ii jakby wście- 
kły tłum uwziął się niepozosta È kamienia na 
kamieniu. I tak za chwilę, trwało to może ze 
dwie godziny, ałe wypadki z taką szaloną szyb- 
kością następowały po sobie, że ani opamiętać 
się nie było można, za tę chwilę prawdziwego 
piekła, opustoszała nagle ulica Aleksandrowska. 

Z ulie pobocznych dochodziły tylko gwary 
i łomot trzaskanych sprzętów, brzęk szyb. Po- 
woli ucichało. Pochowani w kryjówkach żydzi 
zaczęli wychodzić i zdążać do swoich domów. 
Stąpali po ruinach mienia, Krzyk i lament nie 
do opisania powstał na nowo. Wśród sprzętów 
pogruchotanych znaleziono na ulicy trupa sta- 
rego żyda, który broniąc się w swej izdebce na 
trzeciem piętrze przed napastnikami, uległ prze- 
mocy i został wyrzucony głową na dół, gdzie 
skończył życie. Opodal leżał chłopczyk żydowski 
krwią zbroczony, z rozstrzaskaną czaszką od ka- 
mienia, czy cegły. Od takiegoż ciosu poległ na 
miejscu pnłkownik jakiś, który w pierwszej 
chwili rzucił się w tłum i chciał pewstrzymać 
tłuszczę. 

Tymczasem kacapi widocznie ujęci w ścisłą 
organizację podzielili się na dwa oddziały : jeden 
rzucił się na Żydowski Bazar, stanowiący część 
Padołu, drugi puścił się ku Sołomence. Sceny z 
ulicy Aleksandrowskiej powtórzyły się tu i tam. 
W każdą ulicę puścił się osobny oddział mniej- 
szy pod wodzą jednego herszta, który daw. 
znak: „zaczynaj!* albo, gdy uważał że dzieło 
zniszczenia dokonane, krzyczał „dawolno* (dość), 

Charakterystycznem jest, że kacapi nie ra- 
bowali niczego, nie brali nic ze sobą — ale 
wszystko niszczyli. Kosztowne sprzęty, srebrne 
naczynia, lichtarze, łamali, grachotali w drobne 
kawałki. Cały tłum wyglądał jak siła niszcząca 
wszystko, wywołana jakimś rozkazem, i jakiejś 
władzy ślepo podlegająca. Tłumy Kkrzyczały : 
„Moskwa bogata, Moskwa nam zapłaci — pani- 
cze nam skazali, aby my niszczyli, Oni nam inż 
zapłacą, my od żydów nie weźmiemy nie, tylko 
ich zniszezymy.* x 

Inteligencja przypatrywała się rozjuszonemu 
tłumowi z ubocza; policja, zaklinans przez ży- 
dów o ratunek, odpowiadała: Naród chce sobie 
„pogulat'*, bądźcie kontenci, że wam życie da- 
rują.* 

I tak szło dzieła zniszczenia dalej. Aż je- 
nerał-gubernator Kijowa Drenteln skonsygnował 
wojsko. Zastąpił drogę tłamom i zawołał: „Roz- 
bójniki, ustąpcie, bo każ strzelać!*Ale tłumy za- 
częły gwizdać, drwić z gubernatora, i gradem 
posypały się kamienie na jego karetę, tak że 
musiał co prędzej uciekać; na miejscu padł tru- 


bec tych mas była bezbronną. Chłopcy termina- 
torscy i „prykaszczyki* (subjekci) uwijali się mię- 
, i, ci rozbijałi, tamci rewidowali i 
co kosztowniejsze zabierali z sobą. Jeśli poli- 
cjant chciał przytrzymać takiego chłopaka, tłum 
stawał natychmiast w jego obronie, wołając: „Nie 
damy nikogo aresztować z powodu żydów.“ 
Przy ulicy Żeleńskiej, gdzie Brodzki ma pię- 
kny pałacyk, położony naprzeciw budynków rzą 
dowych, tłum mijając gmachy rządowe, wpadł do 
pałacu Brodzkiego i roztrząsł wszystko. Maga- 
zyn tytoniu niejakiego Korna kompletnie zdemo- 
lowano. Trudne w tej chwili wyliczyć wszystkie 
choćby znaczniejsze składy, które uległy zni- 


szczeniu. 
Ciekawem jest, że kacapi plądrując, wołali : 
„Car pówiadział, że dopóki nie będzie w Mo- 


skwie tylko jedna religia, prawosławie, dopóty 
nie będzie się koronował. Więc car chce, aby- 
śmy wyrznęli żydów. Tak nam „skazali panicze. * 

Je Drentelen wobec wznowionego roz- 
ruchu wystąpił z wojskiem, a gdy pierwsze pa- 
dły strzały, motłoch uspokoił się. Dodać należy, 
że przed użyciem broni palnej wysłano kozaków 
do stłumienia rozruchów, ale kozacy nie wiele 
pomogli, bo ałbo zachowywali się obojętnie i bez- 

ie, albo sami jeszcze pomagali rabować. 

Aresztowano już przeszło 1.000 osób, mię- 
dzy temi eo najmniej 200 do 250 ludzi inteli- 
poniiyeh U niektórych znaleziono spis wszyst- 
kich domów żydowskich w mieście. 

O godzinie 4, popołudniu zapanował w Ki- 
jowie spokój, ale nie zniknęła obawa dalszych 
rozruchów. Najbogatsi żydzi milionerzy uciekli 
za granicę, między innymi kilka rodzin imienia 
Brodzkich, Rosenbergów, Epsteinów, Ettingerów 
itp. Uboższa ludność żydowska, pozostała bez da- 
chu i chleba, udała się do Drentelna z prośbą, 
aby ją gdzie ulokował. Drenteln wyznaczył im 
piwnice w twierdzy. 

, Kacapi wyszli z miasta; słychać że skryli 
się w pobliskim lesie zwanym Kadeckija urosz- 
cza, i że miano ich tam otoczyć wojskiem. Jest 
to szczegół dotychczas niesprawdzony. 

We wtorek i środę pozamykano wszystkie 
szynki i restauracje. Ogólna szkoda w Kijowie 
wynosi do 30 milionów. ; 

i irynce powstały podobne rozruchy. 
Chłopi wspólnie z kozakami zrabowali kilka ży- 
dowskich składów tytoniu. Uwięziono tam 105 
osób. Żydzi oskarzają otwarcie niejakiego Baje- 
ra, urzędnika dyrekcji kolei, że dał hasło do roz- 
ruchów. Wszyscy żydzi ponciekali ztamtąd. Je- 
den żyd Naftali, został zabity. Słychać, że w 
Winnicy zaszły takież same sceny, 


Moskwa. 


O hecy żydowskiej w Olwiopolu otrzymuje 
Gołos następujące sprawozdanie : nrg 

„Hoca rozpoczęła się 30. z. m. w miasteczku 
Golta, oddzielonego rzeką od Olwiopola a po- 
chop do niej dała bójka między Żydowskiemi i 
chrześcjańskiemi dziećmi. Do bójki malców 
wmieszali się wkrótce starsi z jednej i z dru- 
giej strony. Awantura zaczęła się rozwijać na 
kę Pozycja chłopów stawała się coraz gor- 
| szą, bo żydów była liczba przeważniejsza. Wtedy 
chłopi wpadli na pomysł uderzenia na alarm, 


pem pułkownik, który asystował gubernatorowi.|jak to zwykle bywa podczas pożaru. Gwałtowne 
Jeden oddział kacapów wpadł do browaru |bicie w dzwony ściągnęło nad brzeg rzeki 


Brodzkiego (żyda). Tam 
zywali tylko junakierję : 


z początku kacapi oka- | chłopstwa, a szala zwycięztwa przechyliła się 

s kazali sobie dać wódki |na stronę chrześcjan. Poczęto żydów bić na |pełnie zostało zniszczone. 
a gdy im wytoczono 30 wiader kordjału, wypili| gorzkie jabłko, 
chórem na cześć gospodarza. Potem wyszli dalej |chałuny,* tłuc 


niszczyć ich sklepy, burzyć ich 


tura nie przeniosła się na drugi brzeg rzeki, 
wybrali z pomiędzy siebie 30 tęgich młodzianów 
i wyprawili się łódkami do Gołty w celu zapro- 
wadzenia tam porządku. A. trzeba wiedzieć, że 
ani w Gołcie ani w Olwiopolu wojska niema. Nad 
tą garstką 30 ochotników przyjął dowództwo 
stanowyj prystaw (to jest komisarz powiatowy). 
I garstce tej udało się ku wieczorowi uśmierzyć 
napastników, jakoteż zaprowadzić w miasteczku 
porządek. Rezultat hecy jest ten, że ze 30 do- 
mów żydowskich zburzono, 18 karczem i szyn- 
ków żydowskich zrównano z ziemią, wódki i 
spirytusu wylano do błota w przybliżeniu 25.000 
stopni Trallesa, mebli żydowskich poniszczono 
mnóstwo, żydów zaś pokaleczono prawie wszyst- 
kich, jacy w Gołcie znajdowali się w tym dniu. 
Ku wieczorowi z miasta Bogopola (Podolskiej 
gub.) nadciągnęło kilkuset żydów na pomoc swoim 
współwyznawcóm; ale ich nie wpuszczono do 
miasta.“ 
* 


x * 


O zajściach w Kiszyniowie donosi korespon- 
dent Russkich Wiedomosti co następuje : 

„Dnia 2. maja mieliśmy tu bójkę między 
chrześcianami a żydami, Rozpoczęła się ona w ten 
sposób: „Jeden z policjantów, ustawionych na 
targowisku dla przestrzegania porządku, uderzył 
w twarz żyda za to, że ten na jakąś przestrogę, 
odparł mu impertynencją, Żyd zaczął łajać po- 
licjantów, wtejly policjant kazał mu iść za sobą 
do cyrkułu. Żyd oświśdczył, że nie pójdzie; 
policjant porwał go za kark, żyd zaczął się bro- 
nić, na pomoc Żydowi pospieszyli jego współwy” 
znawcy i zawiązała się bójka, między żydami a 
policjantem. Wtedy po stronie policjanta stanęło 
chłopstwo i zawiązała się zrazu niewinna bójka, 
która jednak w kilka chwił przeobraziła się w 
formalną bitwę I polała się krew żydowska, bo 
żydzi byli w mniejszości. Towary żydowskie, 
rozłożone na stołach i straganach padły natural- 
nie zaraz ofiarą hecy. Do jakich zaś rozmiarów 
dorosłaby ona trudno określić, bo nienawiść 
chłopów tutejszych, tak rumuńskich jak i mo- 
skiewskich, do plemienia żydowskiego jest nie- 
słychana. Ale na szczęście władze przedsięwzię- 
ły natychmiast energiczne środki bezpieczeństwa, 
przedewszystkiem zaś wysłały na plac straż o- 
gniową z sikawkami. Tusze z zimnej wody ostu- 
dziły zapał napastników, a wojsko dokonało re- 
szty. W parę godzin plac został oczyszczony, 
rannych żydów odtransportowano do szpitala 
miejskiego, a kilkudziesięciu chłopów aresztowa- 
no. Ku wieczorowi spokój już panował w 
mieście. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie dnia 12, maja. Obecnych radnych 
47. Przewodniczący wiceprezydent Dąbrowski. 

W rozpoczęciu rozprawy budżetowej uchwalo- 
no bez dyskusji a) dział dochodów funduszów gmin- 
nych, z wyjątkiem rubryki XVII i b) budżet fun- 
dnszu szkolnego, z wyjątkiem rubryk VI. i VIL, 
nad któremi przeprowadzoną będzie dysknsja przy 
dziale „pokrycia“. 

Imiericv komisji budżetowej wystąpił sprawo- 
zdawca rad M o"hnacki z wnioskiem nałożenia 
nowych cpłaty'e« © „okrycia niedoboru, wykaza- 
nega u» tok 1861 w kwociu złr 86.896, 

Wczoraj już vyraziliśńy nasze zapatrywanie 
w tym względzie — z zasady bowiem protestować 
musimy przeciw nakładaniu jakichkolwiek nowych 
ciężarów na mieszkańców m. Lwowa, i tak już aż 
nadto przeciążonych — dziś więc ograniczyć się 
możemy na objektywnem streszczeniu wniosków ko- 
misji budżetowej, 

Sprawozdawca powołując się na statut miejski, 
wskazujący między innemi źródłami dochodu, „do- 
datki do podatków bezpośrednich", zaznacza, że 
tego środka gmina nigdy dotąd nie tknęła, jakkol- 
wiek ma prawo nakładać dodatki do wysokości 
20 procent, 

Przewodnią myślą, jaką kierowała się komisja 
budżetowa w tej mierze, było pociągnięcie do opłat 
na potrzeby gminne, kolei żelaznych, które, wedle 
obowiązujących dawniej przepisów, cały podatek 
zarobkowy i dochodowy opłacały w tej gminie, w 
której najwyższa ich władza administracyjna miała 
swą siedzibę, t. j. w Wiedniu. 

Obecnie jednak, w myśl ustawy państwowej z 
d. 8, maja 1869 r. podatki te opłacane być mają 
w stosunku 10”/, w tej gminie, która jest siedzibą 
władz kolejowych, a 90%, w stolicy tego kraju, 
który kolej przecina, Na tej podstawie, koleje: Ka- 
rola Ludwika, Czerniowiecka i Północna cesarza 
Ferdynanda opłacają we Lwowie podatku zarobko- 
wego i dochodowego łacznie złr. 390.300, czyli o- 
krągło licząc złr. 400.000 i tę to kwotę może gmi- 
na obłożyć dodatkami do 20°/,, co przyniosłoby ro- 
cznie złr. 80.000. 

e wszakże nie można nakładać na koleje po- 
datku nieopłacanego przez inne kategorje kontry- 
buentów, koniecznem jest obłożyć nim wszystkich 
podatkujących (uwolnieni są tylko urzędnicy, woj- 
skowi i pasterze dusz co do ich kongruy). Otóż 
podatki bezpośrednie ze Lwowa wynoszą, po od- 
trąceniu opłacanych przez koleje, złr. 653.325 łą- 
cznie zaś z kolejami podlegać może opłacie dodatku 
ogólna kwota złr, 1,043.625, 

20'/, od tej sumy dają złr. 208.720, a okrą- 
gło licząc złr. 209.000 z czego przypada na ko- 
leje, jak wyżej złr. 80.000, na resztę zaś podat- 
kujących złr. 129.000. 

Ciężar ten spadłbiy- w sposób następny: 

Na 182 osób opłacających zwyż 1000 złr.. to 
jest płacących razem podatków bezpośrednich złr. 
260.629 i na resztę podatkujących, których jest 
6826 z ogólną sumą podatków złr. 392.698, na 
każdego więc przypadałoby rocznie dodatków przy 
20°/, około złr. 10, a przy 10°; około złr. 5, 

W rezultacie — słowa sprawozdawcy — „ko- 
misja bndzetowa proponuje na razie zniżenie po- 
datku czynszowego z 5°% na 3°% a zaprowadza- 
jąc dodatki do podatków bezpośrednich, uwzględnia 
komisja tych, których wyższy dodatek mógłby do- 
tknąć zbyt dotkliwie, t. j. właścicieli gruntów, rę- 
kodzielników i właścicieli realności, którzy i tak 
wiele ciężarów znosić muszą, Komisja budżetowa 
wnosi przeto, zaprowadzęnie dodatku do podatków: 
gruntowego, zarobkowego i domowo-czynszowego 
po 56*/, a dochodowego 20'/,,* 


Kronika miójscowa Í zamiejscowe. 


Dnia 13. maja. 


* Termometr opadł dziś na 8 stopni. Od rana 
pada deszcz: wiatr wschodni. 

* Do miasta naszego coraz więcej przybywa 
wychodźców żydowskich z Kijowa, między innymi 
milioner Brodzki, Epstein i inni, których mienie zu- 


* przestroga dla jurystów. Najwyższy trybu- 


ich naczynia a niszczyć meble. |nał powziął uchwałę, bardzo ważną dla prawników, 


szeżególnie zaś dla kandydatów adwokackich. Wie- | byliśmy w niemal takiem samem jak oni nieszczę: 
lu prawników zamiast trzeciego egzaminu państwo-|snem położeniu, niż nam, którzy mieliśmy w ger- 
wego, składało rigorosum polityczne, a później u-| manizacji wspólnego wroga? Dlatego też należy 
praszało ministerstwo oświaty, aby rigorosum to |skorzystać z tej pięknej sposobności i okazać Cze- 
uznanę zostało za brakujący egzamin państwowy. |chom, żeśmy im pokrewni w bolu, pracy i nadziei, 
Usus ten, na mocy roztrzygnięcia najwyższego try- |że odczuwamy ich narodową uroczystość, że muzy 
bunału, przestaje mieć swój walor. Pewien kandy- | nasze pragną zawrzeć ścisły sojusz z pobratym- 
dat adwokacki, na mocy takiego uznania przez mi- | czemi siostrzycami. 


nisterstwo oświaty, politycznego rigorosum jako 
trzeci (polityczny) egzamin państwowy, wniósł proś- 
bę o wpisanie go w listę kandydatów adwokackich 
Wydział niższo-austrjackiej Izby adwokatów odrzu- 
cił tę prośbę. Kandydat zaniósł skargę do wyższe- 
go sądu krajowego w Wiedniu, a kiedy pozostała 
bezowocną, nadzwyczajną skargę do najwyższego 
trybunału w sprawach cywilnych, Najwyższy try- 
bunał roztrzygnął tę sprawę na niekorzyść kandy- 
data i wyrok umieścił w repertorjum orzeczeń w 
tych słowach: „W celu wpisania w listę kandyda- 
tów adwokackich, petwierdzenie ministerstwa wy- 
znań i oświaty, że złożenie politycznego rigorosum 
zastępuje egzamin państwowy polityczny, nie może 
być uważane za wystarczające.“ 

* Ks. Walii. Z powodu ogólnego znużenia, zapo- 
wiedziany na przedwczoraj wieczór u br. Haymer- 
lego w Wiedniu został odwołany. Książę Walii 
przepędził wieczór w Jockey Clubie, gdzie rozma- 
wiając z obecnymi Polakami, wyraził się nadzwy- 
czaj sympatycznie o zmarłym niedawno w Anglii, 
majorze Jaraćzewskim dodając: „Był to najlepszy 
mój przyjaciel,“ 

* Nowy szambelan. Leopold hr. Bolesta Ko- 
ziebrodzki, praktykant konceptowy namiestnictwa, 
mianowany został szambelanem. 

* Koło literackie odbędzie dziś w sali kasyna 
miejskiego o godzinie 7, wieczorem posiedzenie, na 
którem nasz współredaktor p. Platon Kostecki od- 
czyta swój uwieńczony na konkursie madryckim 
wiersz na cześć Kalderona. 


* Hr. Józef Grabowski, podobno ostatni wete- 
ran z wojen napoleońskich, zmarł dnia 7. b. m. w 
Rakowie w Lubelskiem, licząc 91 lat życia. Zmarły 
był marszałkiem sejmu i prezesem ziemstwa kre- 
dytowego w W. ks. Poznańskiem, podpułkownikiem 
w głównym sztabie Napoleona I., kawalerem orde- 
rów orła czerwonego, virtuti militari i legii ho- 
norowej. 

* Straszny wypadek. Donoszą nam z Droho- 
bycza: Wczoraj (12.) o godzinie ciej rano w fa- 
bryce firmy „Gartenberg, Lauterbach i Goldham- 
mer“ pękł kociół, w skutek czego wybuchł pożar. 
W płomieniach zginęło 20 robotników. 


* Wynalazek Kibałczyca. Wiadomo, że stracony 
Kibalczyc podczas rozprawy ostatecznej i w chwili 
gdy mu dano ostatni głos do obrony, rozprawiał z 
największą flegmą o wynalazku, jaki uczynił w wię- 
zieniu, o przyrządzie do napowietrznej żeglugi. O- 
wóż kompletnie wypracowany projekt konstrukcji 
napowietrznego statku, konstrukcji Kibalczyca, roz- 
patruje obecnie komisja inżynierów moskiewskiego 
Towarzystwa politechnicznego. Najważniejszą, a za- 
razem najcharakterystyczniejszą ze względu na 
twórcę jest okoliczność, że motorem poruszającym 
statek, jest eksplozja w szczególny sposób zprepa- 
rowanego dynamitn. Mechanizm przytem cały jert 


Myśl ta znalazła echo w naszem społeczeń- 
stwie, a na uroczystość w Pradze udają się ze Lwo- 
wa jako polscy delegaci pp. Wł. Zagórski, z ra- 
mienia Koła literackiego i Aureli * Urbański, jako 
reprezentant teatru lwowskiego. O ile nam wiado- 
mo, z Krakowa pojedzie także deputacja. Z War- 
szawy o deputację będzie trudno, natomiast podał 
tam p. Wł. Bogusławski projekt, który zasługuje, 
aby nim się szczerze zajęto. Pisze on: „Proponu- 
jemy, aby na dzień 28, maja znalazło się w Pra- 
dze kilku najznakomitszych przedstawicieli i przed- 
stawicielek sceny naszej a nawet żeby do tej po- 
dróży skłonić Modrzejowaką, Czasu jest jeszcze do- 
syć. Do terminu uroczystości możnaby wygodnie 
przeprowadzić korespondencję listowną czy też te- 
legraficzną z przedstawicielami literatury i sztuki 
w Pradze, Wystawmy sobie entuzjazm piażan, gdy- 
by pierwsze talenta sceny polskiej, grając po pol- 
sku na pierwszym teatrze narodowym czeskim, stwier- 
dziły wystąpieniem swojóm braterstwo nietylko w 
sztuce, ale i w pracy około pokrewnych zadań ży- 
ciowych. 

Wystawmy sobie melancholijne rozmyślania 
germanizimu, któryby zadawał smętne pytania, ja- 
kim sposobem temu wszystkiemu „wyższa kuliura* 
ani „siła przed prawem“ przeszkodzić nie zdołały ? 
Ale nietylko te powody skłonić winny naszą sztu- 
kę dramatyczną do przyjęcia udziału w uroczysto- 
ści 28. maja. Mamy obowiązek odwdzięczyć się Cze- 
chom za jubileusz Kraszewskiego, za to sympaty- 
czne, gorące współdziałanie w obchodzie, który dła 
nas był takiem samem świętem, jakim dla nich bę- 
dzie inauguracja pierwszej sceny narodowej. 

Więc nie uważajmy otwarcia teatru w Pradze 
za fakt błahy, zwyczajny i niech teatr polski za- 
świadczy obecnością swoją w stolicy Czechów, że 
są okoliczności, w których sztuka przybrać może 
znaczenie poważnego objawu życia w społeczeń- 
stwie.“ 


* Mianowanie. Minister oświaty zamianował 
dotychczasowego prywatnego docenta dr. Kazimie- 
rza Grabowskiego snplentem policji lekarskiej na 
uniwersytecie Jagiellońskim. 


* Wiadomości policyjne z dnia 12go b. m.: 
Skradziono: Pani J. S. z pomieszkazia 1. 9 ulica 
Piekarska letni biały kapelusz, 6 ręczników, 10 ło- 
kci szyfonu, prześcieradło i buciki, — Panu J. H. 
z wozu na placu Zbożowym 30 łokci materji le- 
tniej koloru bronzowego. — Słudze K. S. z ganku 
domu 1. 18 ul. Spadzista kożuch biały barankowy. 

Straż policyjna aresztowała Jankla Linkiera 
poddanego moskiewskiego za podejrzane posiadanie 
299 rubli a Antoniego Pelza przydybanego na kra- 
dzieży kieszonkowej. 

Złożono w policji znalezioną na dworcu kolei 
Karola Ludwika kuplę wojskową. 

x r m Ł. B. zgubił torebkę skórzaną z kwotą 
3 alr. 


wak znakomicie nstawiony, że dozwala dłoni ludzkiei| 


nie tylko kierować w pewietrzu bnjającym okrętem, 
ule co ważniejsza, w miarę potrzeby zwiększać lub 
zmniejszać siłę eksplozji. Inżynierowie z najwię- 
kszym podziwem wyrażają się o tym znakomitym 
wynalazku. 

* Śmieszny telegram. Wczoraj wiedeńskie biuro 
tolografiezne nadosłało Au, wszystkich redakcyi de- 
pesze, Że car z cArową był na przeglądzie wojska, 
a „przegląd odbył się bez żadnej przeszkody”. Mo- 
żna było ten telegram i w ten sposób wystylizo- 
wać: „Car i carowa byli na przeglądzie wojska — 
a nikt bomby nie rzucił", Bardzo dziwne stosunki 
muszą być w carstwie, jeżeli teraz uwiadamiają 
Europę nie o tem, że się cos dobrego stało, tylko 
że nie było Żadnego nieszczęśliwego wypadku. 


* Nie sielanka. We wsi Bór biskapi, pod Olku- 
szem, w pobliżu granicy galicyjskiej, mieszkał wło- 
ścianin Szczepan Grondala, trudniący się przemyt- 
nictwem. Groudala był człowiekiem familijnym miał 
żonę i dziecko kiikomiesięczne. Ale... żona sprzy- 
krzyła się jegomości, więc nie szukając innych spo- 
sobów, postanowił pozbawić ją życia. Pod pretek- 
stem przyniesienia kontrabandy, pozostawionej w u- 
kryciu w lesie już po za granicą leżącym, zapro- 
wadził ją, trzymającą dziecię na ręku do owego la- 
su i tam wepchnął do opuszczonego szybu niezmier- 
nie głębokiego i napełnionego wodą. Biedna kobieta 
zdoławszy zaczepić się ręką o stromy brzeg szybu, 
błagała męża o litość, jeśli nie dla siebie to dla 
małego dziecięcia. Próżne były te błagania— Gron- 
dala po raz drugi pchnął swą ofiarę w wodę. Przez 
chwilę nieszczęśliwa walczyła ze śmiercią, wydając 
okrzyki rozpaczy, Owe krzyki dobiegły do uszu 
znajdujących się nieopodal strażników granicznych, 
na widok których Grondala rzucił się do ucięczki. 
Zdołano go jednak ująć, a żonę i dziecię uratować 
od zguby. Zbrodniarza schwyconego na terytorjnm 
galicyjskiem odstawiono do Krakowa, gdzie osadzo- 
no go w więzieniu. 

* Otwarcie teatru narodowego w Pradze. 
Królewski gród nad Weltawą, w którym przez lata 
zasiadali monarchowie z krwi Jagiellonów, obcho- 
dzić będzie dnia 28. b. m. wielką narodową Uro- 
czystość. Po wiekach germanizatorskiego ciemięz- 
twa naród czeski wystąpił do walki o swoją naro- 
dowość, a pod hasłem „Naród sobie* wywalczył 
należne mu, przyrodzone prawa. Walka rozpoczęła 
się na polu literackiem. Niemcy wyśmiewali począt- 
kowo gramatyczny patrjotyzm Czechów, 
oni jednak nie zważając na szyderstwa nieprzyja- 
ciół postępowali w zwartych szeregach; które z 
dniem każdym się powiększały, po ra% Boranej dro- 
dze, bój cichy i wytrwały przeniósł się wkrótce na 
pole swobód narodowo-politycznych, 3 Obecnie mog& 
być dumni z odniesionego zwycięztwa, Po kata- 
strofie pod Białą Górą w 17 Wieku zdawało się, 
że germanizm zupełnie Czechy wynarodowi, ale mo- 
ralna siła narodu czeskiego W Najmniej sprzyjają- 
cych warunkach okazała SIĘ niespożytą i oto w 19 
wieku wywalczył Czesł już prawie to, co w 17ym 
utracili. wW tej Walce Z germanizmem główną od- 
grywała rolę literatura i teatr, Z książek uczył się 
Czech, czem jest 1 co mu się należy, z desek te- 
atralnych PAdMA MU w serce czysta, swojska mo- 
wa i budziła w nim uczucia Uśpione długoletnią 
niewolą« Przed czterdziestu laty litaratura i teatr 
odgrywały u nas tę samą rolę... Wracajmy do 28.| 
maja. Otóż dnią tego odbędzie się w Pradze uro- 
czyste otwarcie teatru czeskiego, który dotychczas 
mieścił się w lokalu prowizorycznym, Przed kilku 
laty pod hasłem „Naród sobie“ rozpoczęto składki 
na budowę tego gmachu, gdzie mają ojczyste muzy 
mieszkać nie kątem, ale rozgościć się jako we wła- 
snem dziedzictwie ; wszystkie klasy społeczeństwa 
od najuboższych do najmożniejszych wzięły udział 
w tej patrjotycznej ofierze i oto stanął gmach pię- 
kny, w którym za dni kilkanaście odbędzie się 
pierwsze uroczyste przedstawienie, Jak widzimy, 
otwarcie teatru narodowego w Pradze ma wielkie 
znaczenie dla całego narodu czeskiego, nie mniej 
dla wszystkich dla. których idea narodowości jest 
świętą, A komuż się więtej cieszyć, niż nam, po- 
bratymeom Czechów, którzy do niedawnego czasu 


LI 


Stryj 11. maja. Według dokonanego spisu, 
ludność miasta Stryja wynosi 12.625 mieszkańców 
z których, a mianowicie co do ludnosci obecnej 
przynależnej do krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa, używają języka polskiego 6081, ruskiego 
2880, niomieckiego 578, czeskiego 13 «qób, Osta- 
tnie obliczenie wykazywało ludność stryjską w cy- 
frze 9880. Wzrost tedy nastąpił o 2745 osób. 
Kańczuga, 10. maja. Rozporządzenie p. mi- 
nistra finansów, zaprowadzające rządowe blankiety 
wekslowe w polskim języku, kraj nasz przyjął z tem 
większem uznaniem, ileże rządy centralistyczue sta- 
rania nasze w tej sprawie załatwiły mileżeniem. 
Podrzędne jednak organa skarbowe i trafikanci, 
którymi są przeważnie szmajgełesy, lekceważą za. 
rządzenie p. ministra. W naszem miasteczku nie 
dostanie bowiem blankietów wekslowych w polskim 
języku. Dowodem tego tutejsza kasa zaliczkowa 

Nadzieja“, która blankiety te sprowadzać musi ze 

Lwowa. Oczekujemy usunięcia tak lekceważącego 
postępowania. 
Czerniowce, 11. maja, Z powodu uroczy- 
stości zaślubln arcykś. Rudolfa składali słuchacze 
tutejszego uniwersytetu rektorowi w auli gratulacje, 
a mianowicje naprzód deputacja towarzystw akade- 
mickich narodowych, a potem „bursze*, Jedno tylko 
towarzystwo akademickie nie wzięło w tem udziała, 
a mianowicie towarzystwo niemieckie „Arminia“. 
Dlaczego — nie wiemy, i dlatego nie chcemy sądu 
wydawać. Nam tylka tyle wiadomo, że ono przy 
każdej sposobności, gdy jest rocznica śmierci lub 
urodzenia jakiego niemieckiego poety, uczonego lub 
męża stanu, daje „ostentacyjną knajpę”, Jest to to 
samo towarzyStwO, na którego zgromadzeniu przed 
miesiącami pito na „pohybel Słowian*, i które nie- 
dawno w brutalnej, prawdziwie semicko-krzyżackiej 
zarozumiałości ogłosiło w Provinzial- Revue, (która 
obecnie już przestała wychodzić) obrażający arty- 
kul przeciw innym towarzystwom akademickim na- 
rodowym, a mianowicie przeciw polskiemu „Ogni- 
sku', Oddawna już mówią, że w „Arminii“ górują 
dążności „dentsch-nationale* czyli innemi słowami 
powiedziawszy, prusofilskie, Dodać należy, że kilku 
profesorów tutejszego uniwersytetu należy do człon- 
ków honorowych tego towarzystwa i w każdem 
zgromadzeniu bierze udział, Ci sami zaś profeso- 
rowie są członkami towarzystwa. „„Reichsełnheit', 
£ tego można znowu konkludować, jakie są ten- 
dencje tej „„Reichseinheit'*, 


= Z pod Gniewkowa piszą do Qaz. Tor., że 
we wsi Dąbrowie przylepiono na słupach telegrafi- 
cznych plakaty, aby nie kupować od żydów wódki, 
gdyż żydzi myją się w niej, zanim ją sprzedają 
chrześcianom. Żyda karczmarza w Wilkostowia, pół 
mili od Dąbrowy, wyrzucili Niemcy na dwór « po- | 
tem raczyli się wódką, Lud polsk’ po wsiach ku=| 
jawskieh żydom, którzy razem z Niemcami brali u-/ 
dział w prześladowaniu katolików podczas kultur- | 
kampfn, nie płaci teraz pięknem za nadobne i mi-; 
mo namowy ze strony obywateli niemieckich, nie 
bierze udziału w napastowaniu żydów. Panowie 
niemieccy, którzy wożą chłopów wozami do Gniew- 
kowa i przed terminem im dają wypłatę, aby mieli, 
na podochocenie sobie, psują nasz lud poczciwy i, 
narażają go na niebezpieczeństwo, na które samf 
nie chcą się wystawić. Skończy się na tem, żł 
chłop polski będzie musiał Odpokutować za to, c0| 
jego niemiecki pan nabroił, 


Współpracownicy nihilistów. Teorje prze- 
wrotu tam najsilniejsze zapuszczają korzenie, gdzie 
jest największa nędza, gdzie ekonomiczne stosunki 
są oparte na rażącej niesłuszności, gdzie wyzyski- 
wanie rzuca całe, liczne klasy społeczeństwa w 
otchłań bezdenną rozpaczy. Dlatego żaden rozsądny 
człowiek dziwić się nie może, widząc najskrajniej- 
szy ruch przewrotowy w Moskwie, Nędzarze nie 
widząc w przyszłości ani promyka'nadziei, przycho- 
dzą do rozpaczliwego przekonania, że lepszą jest 
śmierć, aniżeli nędzny żywot w okrępnych stosun- 
kach. To też wypisali na swym. sztandarze: naha" 
nic... Nieeh wszystko, eo istnieje, rozpadnie Bię w 


ma 


rocznej), okazy pouczające o rozmaitych sposobach 
zbioru i przechowywania pasz; wyroby z nabiału 
i przyrządy do tego służące. ©) dział trzeci, 
maszyny i aparata do przyrządzania karmy służące 
i inne maszyny i narzędzia rolnicze, wreszcie wzo- 
ry (modele) ulepszonych żłobów, płany stajen itd. 
III. Podczas wystawy odbędą się próby: a) Żniwia- 
rek, b) kosiarek, grabi i przetrzęsaczy do siana, 
c) pługów, d) siły pociągowej koni roboczych, e) 
odczyt o uprawie roślin pastewnych i o chowie by- 
dła, IV. Komitet wystawy złożony z członków Od- 
działu Buczacko - Czortkowsko - Zaleszczyckiego, za- 
prasza wszystkich gospodarzy i hodowców z po- 
wiatów : Tarnopol, Zbaraż, Skałat, Trembowla, Hu- 
siatyn, Czortków, Buczacz, Zaleszczyki, Borszczów, 


gruzy, niech nic z tego nie pozostanie, a na tych 
ruinach w każdym razie stworzy się coś lepszego, 
bo gorzej niż obecnie być już nie może. Nie wda- 
jąc się w bliższy rozbiór tego negacyjnego kierun- 
ku, podajemy jeden fakt, który wybornie ilustruje 
przerażające stosunki ekonomiczne w Moskwie, a 
każdy zastanowiwszy się przyzna, że gdzie takie 
stosunki istnieją, tam mimo wszelkich środków re- 
presyjnych, nihilizm istnieć musi, Oto co pisze 
Gotos : 

„W gubernii Połtawskiej w powiecie Konstan- 
tynogrodzkim leży majątek w. księżnej Katarzyny 
Michajłówny, przynoszący rocznie 250.000 rubli 
czystego dochodu, A czysty ten dochód, tak kolo- 
salny, otrzymuje się w ten sposób, Że Każdy z 


Sax żąda dokładnego wykazu wszystkich przed- Konstantynopol d. 13. maja. Na wczorajszej KURS GIEŁDY. WIEDEŃSKIEJ. 
miotów nieruchomego mienia erarjalnego, tudzież | konferencji w sprawie greckiej mieli Turcy za- Wiedeń 13 ja 1881 
pretensyj erarjum do kolei i funduszów. — Zapi- | proponować cztery nowe punkta: aby muzułma- ina i a M. de = AF 
sany jeszcze do głosu Hausner. Jutro dałszy |ni odstąpionego Grekom terrytorjum dopóty wol- Fit > go l R Wagier. > d ak 357 
ciąg rozprawy. ni byli od wojska, jak Grecy, którzy są podda- Kr dak KA 153.50 USE zy 141.30 
< A nymi Turcji; aby fortecę Voloskę zburzono ; aby Kolej Kar. Lud. 307 —. Nordbahn 240.75 
» Grecja w razie niedopełnienia którego punktu Kolej Poład. 11850 Kolej Alföld 173.75 
Wiedeń d. 12. maja. Cesarz wystosował d.| konwencji, nie powoływała się na swoją konstY-| Kolej wiźbiety 208.50 Kolej Lw.-czer. 180,— 
12. bm. następujący reskrypt do Taaffego: „Ra- |tucję; i aby mieszkający w Turcji Grecy pospo-| weg. Nordostb. 16350 Wied, Comunal. 123 75 
dość, jaka moje serce ojcowskie napełniała temi |litym sądom (a nie konzularnym) podlegali. Weg. obl. p, w zł. 9575 Galic. indemniz. 10070 
dniami, spotęgowaną została ogromnem wraże-|. , Porta zażądała od księcia bułgarskiego WY*| Weg. kolej zach, 168 — _ Kolej siedmiog. 110.75 
niem powszechnego, serdecznego udziału, z jakim |jaśnienia ostatnich wypadków w Sofii, i Skomu* |Renta węg. 60/ 117 90 Losy tureckie 27.75 
wraz ze Muą cała wielka rodzina ludów monar- | nikuje się w tej sprawie z mocarstwami. Jak |Bankverein _ 139.50 Rom. rubeł pap. 1.19 *| 
chii obchodziła zaślubiny następcy tronu, Mego | Słychać, ma książę żądać następujących zmian w Losy węgier. 11775 SR p ne 195 
syna ukochanego. konstytucji bułgarskiej: zredukowania liczby depu- | , „ta. sg wej 


dziennych robotników męzkich otrzymuje 15 kop. Horodenka, Kołomyja, tudzież fabrykantów z całe- „Głęboko wzruszony uniesieniami entuzja- towanych, wykluczeni aurzędników z sejmu, i po- Usposobienie: poprawia się 

dziennie, a kobiety i dzieci po 10 i 8 kop przy- |go krajn, jako wystawców w dziale trzecim, do|zmu, co dokoła Mnie į cesarzewiczostwa szumiał | mnożenia mianowanych przez księcia deputowa- Wiedeń, d. 13 maja 

czem dostają jeszcze wikt A ponieważ obowiązani | wzięcia jak najliczniejszego udziału w wystawie i| we Wiedniu, i nawskróś przejęty radością wo- nych. godźiya 10 minię eż „Ad Mra 

są pracować dziennie po 12 do 15 godzin, więc |spodziowa aio, iż ze względu na cel tej wystawy |bec tylu gratulacyj, jakieśmy ze wszystkich kra-| Paryż d. 13. maja. Wszystkie dzienniki po- | Akcje kredytowe 358.40 Anglo-anstrjac. 155.50 
przecięciowo wypada godzina pracy po kopiejce|w ustępie I. wymieniony, współudział ten będzie jej| jów, ze wszystkich klas ludności, ustnie, pise-|Chwalają ministerjalne oświadczenie. Wojska | Kolei Kar. Lud. 30475 Kolej Połudn. 


zapewnionym. 

Wystawa trwać będzie dni 6 to jest od 3. do 
8. lipca 1881. 

Termina zgłoszeń na inwentarz żywy ustana- 
wia się do l. czerwca 1881; na inne przedmioty 
do 15. czerwca 1881, Uwzględnienie późniejszych 
zgłoszeń zależy wyłącznie od komitetu wystawy 
Zgłoszenia podane być mają na arkuszach deklara- 
cyjnych, których dostać można do 15. czerwca 
1881, bezpłatnie u sekretarza wystawy Ułaszko- 
wieckiej w, Mojssowicza w Czortkowie. Zgłoszenia 
mają być wniesione w dwóch egzemplarzach, z któ- 
rych jeden zostanie W przechowanin komitetu, dru- 
gi zaopatrzony podpisem komitetu wręczonym bę- 
dzie wystawcy, a przyjęcie przedmiotu na wystawę, 
jakoteż zwrot jego po ukończeniu wystawy, nastą- 
pić może tylko za okazaniem tego zgłoszenia. 


(cent i "i, centa). Nieskończenie smutne wrażenie 
sprawiła na mnie kolacja, jaką w moich oczach da- 
wano tym robotnikom. Na polu, o ósmej wieczór, po 
skończonych robotach, zebrali się robotnicy około 
ogniska. W dużej jamie, wykopanej w ziemi, stał 
kociół olbrzymi, ogrzewany z dołu za pomocą sło- 
my. Jeden z robotników mięszał dużym drągiem 
jakiś płyn niezdecydowanej barwy, zawarty w ko- 
tle. Gdy skończył przymocowano do kotła koryta. 
Tymczasem inni na prędce strugali sobie z pałe- 
czek widelce; łyżkę każdy miał w zanadrzu. Z ko- 
tła zaczęto rozlewać wiadrem płyn do koryt, a ko- 
ło każdego koryta siadło 8 do 10 robotników i za- 
częło jeść kołację, zaś ów robotnik, który spełniał 
rolę kucharza, dolewał wiadrem z kotła w miarę 
jak się wypróżniały koryta, przyczem nieraz oble- 
wał robotników gorącym płynem Robotnicy łowili 


mnie i telegraficznie otrzymali, wynurzam niniej- | francuzkie przybyły wczoraj o godz. 10. rano do | Unionsbank . 14370 Napoleondor . 9327, 
szem w Mojem i nowożeńców imieniu za te wszy- |Mansuby pod Tunisem. Breard zawiadomił Ru- | Rosyj. banknoty 120'/, Usposobienie: mdłe 
stkie czułe Pb miłości i przywiązania, za te | Stana, że oddaje się mu do dyspozycji. Berlin. d. 12. maja 
z serca po i : . - . 12; : 

pochodzące i do serca idące hołdy, za Paryż d. 13. maja. Jenerał Breard miał TURR AN P 


przepyszne urządzenia festynowe, za rozmaite Ee ini ; 3 € 
akta dobroczynności i finata vdi a wczoraj o godzinie czwartej po poludniu po Rosyjs. bank, 210.75 Akcje kredyt. Slaa 


A (Und słuchanie u beja tunetańskiego w Bardo. Breard ioyiski > 
dzaju, za znaczące upominki, za wszystko wszem | odczytał bejowi układ, składający się z 10ciu pun-| Kolei Rummi, 68. Asta baaka. 178.86 
ak” sobna nasze dzięki naj- któw, którego najważniejszą stroną jest, że fran- j 

„Skarb miłości i wierności, jakim dzieci na- Ra (aka M p. H jaka ukła, ia 
caro mie + Je 1 aniem traktatu, Bej podpisawszy wieczór ukła 
A temi Na osią a który oni na ca- zażądał tylko, żeby Abako aliusle do Tunisu D © wy naj ecia 
p EAA i zachova Se. będą GR starali, nie wkraczało, czego jednak wcale nie zamierza- Zaraz 
bato da ad zł Sag omu pomyślną wróż- |no. Spotkanie odznaczało się wzajemną Życzliwo: d A j J 
go właśnie związku małżeń: |ścją. Rutsan ma zostać ministrem - rezydentem. wa eleganckie pokoje z przedpokojem na 


skiego, dla którego wraz z ukochanemi ludami) << ddoe W pałacu W nych iecki ; 
upraszam błogosławieństwa. Niebios. AV tedtąza hr GRINGRE P tricki i Darii, plac 


„Polecając panu, abyś to podał do powsze- W sobotę dnia 14. maja 1881. 


improwizowanemi widelcami pływające w płynie Przedmioty przeznaczone na wystawę mają | „pnej wiadomości, pragne oraz, i - A : ć Bliższą wiadomość powziąć można w admini- 
„gałiszki”, zrobione z otrębów i mąki kukurudzia- |być przesyłane franco pod adrosem: „Do komitetu sie -podzieb wach zło 23 A dze cia nak GASZĄ | A 

p R Esen © EO | i taką o aa E picon „Erzedmiot ty, do ostatnich kresów monarchii, albowiem ze- Kościuszko pod Racławicami ee 
rzegi koryta. Kazałem sobie podać jedną taką |wystawy . ć l wsząd, w najrozmaitszych językach i formach a a E p eA E 
„gałuszkę*, a pióro moje nie jest w stanie opisać Okazy inwentarze p a przyjmowane będą Sya W jednakowe NE miłości, co się Bac m W. z e pi apa cza A GER 
wrażenia jakiego doznałem gdy w ustach poczułem |na placu wystawy w ans f: czerwca do 2. lip-|i w wspaniałem zachowaniu Judności Wiednia w Matin oddziale j E ië EN ARANE SAREN 
ten przedmiot Coś wstrętniejszego trudno sobie |ca; okazy działu drugiego od 24, czerwca do 2, sposób piękny, który nigdy nie wyjdzie z pa- AŻ Malani m. adanie Lirnika z bitwy Towarzystwo spółkowe akcyjne 
wyobrazić. Dość powiedzieć, że prosty chleb chłop- | lipca 1881. m mięci, zamanifestowało. c A iej Lenartowicza. LKICH MAGAZYN 

ski, z osypki i ości złożony, jest jeszcze marcypa- Przedmioty Wystawione, przeznaczone na sprze- Wiedeń d. 12. maja. Królestwo belgijscy po- Oddziały: 1. Przysięga. 2. Rzeż w Kozubowie. 3. FIE YNOW 


daż, zaopatrzone być winny w kartę z oznacze- 
niem ceny. Komitet zastrzega sobie pierwszeństwo 
przy nabywaniu przedmiotów, 

Przed ukończeniem wystawy przedmiotów sprze- 
danych zabierać nie wolno. Wystawcy życzący 50- 
bie sprzedać swoje okazy przez licytację, mają się 
na dzień przed zamknięciem wystawy zgłosić do ko» 
mitetu, który się tem zajmie, za opłatą 1. procen- 
tu od ceny sprzedaży. | y 

Wystawcy opłacać będą za miejsce następują- 
cą należytość na czas trwania wystawy: l. W Za- 
budowaniu krytem: a) od koni i bydła za sztukę 
I. w stajni murowanej w klatce 8 zł, II, w stajni 
murowanej miejsca nieodosobnione 2 zł, III. pod 
szopą krytą miejsca nieodosobnione l zł, b) od 
owiec i nierogacizny w klatkach, drobiu i królików 
w kojcach po 50 ct, za 1 metr. kwadr. 2. w za- 
budowaniu dla działu drugiego i trzeciego : za miej- 
sce a) przy ścianie wraz ze stołem na przedmioty, 
od 1 metra kwadr. 1 zł., b) za wolno stojące przed- 
mioty, od 1 metra kwadr, BO c.; 8. za przedmio- 
ty na wolnym placu stojące bez nakrycia: a) od 1 
metra kwadr. 15 e. — b) dla bydła włościańskiego 
przy barjerze 10 c. od sztuki, 

Koszta dostawy, przywozu, wypakowania, ode- 
brania i ustawienia przedmiotów, ponoszą sami wy- 
stawcy, jednakże na wyraźne żądanie, może komi- 
tet wystawy zająć się odebraniem i ustawieniem 
przedmiotów, za zwrotem kosztów, jakieby ztąd 
narosły, 

Wraz z wystawą połączone będzie losowanie 


nem w porównaniu z temi galuszkami, Zə omasty 
w tym płynie nie było żadnej, dodawać zdaje się 
nie potrzebuję. Czasami, jak mnie mówiono, dele- 
wają oleju, ale rzadko, 


żegnali się wczoraj z nowożeńcami w Laxenbur- Bartosz Głowacki. 4. Racławice. 5. Nobilitacja, 

gu, a dziś rano z N. Państwem, i odjechali dziś Nowa dekoracja w oddziale I odsłonie 2ej, przed- R T EMP S 

o godz. 11. przed południem. Na dworcu kolei |stawiająca Sukiennice wraz z dawnym ratuszem 

znajdowali się: cesarz, arcyksiążęta, książę Wal- pedzla p. Diilla. — Wystawa i kostiumy nowe. pod firmą: 

lii i burmistrz wiedeński. Pożegnanie było bar- JULES JALUZOT et Comp 

dzo serdeczne. Cesarz i król ucałowali się kilka- Przyjechali dnia 13. maja 1881. pom r 

krotnie; cesarz pocałował królowę w rękę, a kró- HOTEL ZORŻA: A. Mysłowski z Koropca. Kapital: 40,000.000 franków 

lewne Klementynę w usta. O. Orłowski z Połowca. O, Sala z Wysocka. I„| Rozdzielony na 80.000 akcji po 500 franków 
„Paryż d. 12. maja. Według ministerjalnego | Szawłowski z Przewłok. bez żadnej dopłaty 

oświadczenia, złożono tak w senacie jak iw) HOTEL KUROPEJSKI: A, Krazenstern z Nie- g ; A 

Izbie posłów operacje w Tunisie zupełnie pra-|mirowa. J. Miliński z Helenki. „ Wypłata jak następuje: 

widłowo. Pokolenia, które się jeszcze nie podda-| HOTEL ANGIELSKI: A, Hulimka z Mycowa- 50 Fr. podpisując; 

ły, są ściśle osaczone; stan zdrowia wojska po-| 4. Słonecki z Jurowca. W. Baczyński z Ropezyc. 75 Fr. przy rozdzieleniu ; 

myślny; karność i zachowanie się wojska chwa-|J. Hanasiewicz z Sienkowa. 125 Fr. 30 listopada 1881; 

lebne. Rychłe ukończenie operacyj wojennych HOTEL WARSZAWSKI: A. br. Briikman z 125 Fr. 31 lipca '1882; 

JEZ Okres rokowań rozpoczął się. O- | Husiatyna. St. Kierski z Dobromirki. W. Gaspar- 125 Fr. stycznia 1883 ; 

świadczenie rządowe ponawia zapewnienie, że |ski z Husiatyna. _. 

rząd niema ani myśli, ani zamiaru jakiejś anne- HOTEL LAZARUSA : J. Fuchs z Wiednia. pe o NIDY 

ksji lub zdobycia Tunisu. Bej musi na. swojem | Dr. M, Marksteiń z Tarnopola. C. Tauber z Czer- T t W 3 > ym) y 

terytorjum poczynić jeno pewne kroki w celu 0-|niowiec, M. Marienberg z Podhajec. W. Bombach owarzystwo ma Za cel prowadzenie handlu 

chrony granic Francji, kroki, których z własnej | z Żółkwi. Hisy q aterji, towarów łokciowych i innych, 

inicjatywy poczynić nie chciał, czy nie mógł. SĘ z a A E h s Ea. du Printemps, z którego robi 

Prawowity wpływ Francji musi być zabezpieczo- Pociągi kolejowe. R pol owarzystyś Ay WNIM 

nym formalną konwencją przeciw nieprzyjaciel-| Podług zegaru lwowskiego. jak również podejmuje się wznieść potrzebne na 

skim awanturniczym wyprawom. Bej sam pojmie, PRZYCHODZĄ DO LWOWA: La PSM TW 


że tym sposobem da się załatwić sprawa, która | FRAROWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pompie Ta eksploatacja zależy na sprzedaży ogólnej i 


o . : Ą dz. 9 min. 27 wieczór, pociąg oBobewy © ii i ; 
tylko Francji dotyczy i w której tylko interesa) godz. Timm. 20 przed południem mięssany. a 0 | eześciowaj wszystkich towarów -należących obecnie 


francuskie są narażone. Bej pojmie także, że|Z PODWOŁOCZYŚK : na dworzec główny Iwapki Kok? an GLOW stało poniej 7 r LAŁ, 
> > . ipie 10 min 10 wiese vuli UDOHIG! . 2 : . 
renda a aiw galat t GIN RZ ME min. 50 rano, pociag mięszany, o godz. 4 min 12. | Wszelkich użytecznych dla siebie wyrobów, bądź 
iu Sprawiedliwości i Wimarkowania, jakote po połndnin pociąg mięszany. ` |wprost, bądź za pomocą współki, może urządzić 
sumiennego poszanowania publicznego prawa eu-| z PÓDWO 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Stan zasiewów w Galicji wschodniej. Uzu: 
pełniając poprzednie sprawozdanie nasze o stanie 
zasiewów w Galicji wschodniej, wedłng wiadomości 
do pierwszych dni maja b. r. otrzymanych dodaje- 
my, że stan powietrza w drugiej połowie kwietnia 
b. r. panujący, bynajmniej nie sprzyjał rozwojowi 
zasiewów zimowych, które jakkolwiek dobrze wy- 
szły z zimy, w skutek zimna i deszczów podnieść 
się nie mogą, zwłaszcza na gruntach lżejszych, = 
Tylko w okolicy Ustrzyk, Cieszanowa, Sieniawy i 
Halicza donoszą, że pszenica wyszła z zimy, oka- 
zała się dość mierną, w innych natomiast okolicach 
jest dobrą, toż samo powiedzieć można i o życie, 
które jednak z powodu zimna i ostrych wiatrów, 
więcej ucierpiało. 

O rzepaku powiedzieć tego niemożna, w nie- 
których bowiem okolicach, jak około Lwowa, Kuli- 
kowa, Rudek, Dubiecka, Jarosławia i Bursztyna, 
rzepak okazuje się przeważnie dobry, w innych 
znowu, jak około Cieszanowa, Niżankowie, Sądowej 
Wiszni, Komarna i Kamionki Stramiłowej, rzepak 
Jest bardzo mierny — w okolicach Sieniawy i Bor- 
BZCZOWA, znacznie się pogorszył, wreszcie w okoli- 


ô S ei ŁOCZYBK: ma dworzec w Podzamosn : o godz. z pomocą trzecich osób służbę tr z 
cach Brodów Rohatyna, Brzeżan i Kołomyi, jest ; ; ioi Lo- ; ; 2 ć : - é samo czy £ p ą trzecich osób 5 ę transpor 
zły. W okolicach Tarnopola w wielu miejscowo- ro re a A > Iona iezo, (a MODE w Izbie.) Inter- ać ię ia nę a> og | s" .  |tową swych towarów, oraz korzystać z tej służby 
AT ; $ N oel Ea POO. ę ię g EWY pelację posła Cuneo w prawie tunetańskiej odro- | Z CZERNIOWIKĆ: o godzinie 10 min. 5 wieczòr, pociąg | dla wysyłki towarów należących do innych osób; 
ciach przeorać go musiano. 0g0ie na £Odo" |gów po 50 c. będzie można dostać w czasie wysta- |czono na dwa tygodnie. pospieszny; o godz. 4. min. 5 rano, pociąg mięszany t O kasy deGozgt t aia 1 
lu stan rzepaku daleko gorszy aniżeli w innych wy na miejscu -— rozprzedażą przedtem zajmie się : j o godz. 4 min. 52 pe południu, pociąg mięszany. otworzyć | y depozytowe (com es courtan s) i u- 
dlicachi ae nych Adonta na al Petersburg d. 13. maja. Ks. Piotr Olden- |Zu STANISŁAWOWA: na Stryj. o gedzinie 8 minnt 44 rządzić bióra do eskontowania weksli handlowych i 

Co się tyczy zasiewów wiosennych, jęczmienia, "R URO» TA 7 PR R zachorował. meco wszelkich subskrypcji publicznych, może korzystając 

è z ; z b ; zym d. 13. maja. Papież przyjmował na| ===. o swej organizacji, załatwiać obstalunki trzecich 
owsa i grochu, to takowych z początkiem maja je- Wszelkie pisma dotyczące wystawy należy A 3j przy] d : ; ę 
SZCz6 nie ukończono, wcześniej posiane bardzo le- Sowa _Doskonitatn staw Ułaszkowieckiej posłuchaniu pożegnalnem w. ks. Sergiusza i Pa- Lwów, z Izby hazalowój, A ia pair w miastach fabrycznych, nakonięc może urzą- 
niwo wschodzą, brak bowiem pogody i ciepła, całą | na ręce sekretarza p. Mojseowicza w Czortkowie.“ wła Konstantego. Z orszaku moskiewskiego o- L-Akcje za sztuky. dzić publiczne magazyny i skłądy jak również da- 


trzymało kilku dygnitarzy papiezkie dekoracje. (bez kuponu bieżącego.) 

Paryż d. 13. maja. Według wiadomości Z |Kolei galic. Karola Ludwika. . 303 — 306 25 Parana 
Konstantynopola odstąpił sułtan od zamiaru wy-| ,„ Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 179 — 182 50 Nowe Magazyny du Printemps, będą urządzone 
słania nadzwyczajnej misji również jak i wojska |Banku hypot. galic. po 100 zł. . 309 — 318 -- |na grutach i w gmachach oznaczonych nr. 64, 66, 
do Tunisu; wyprawi tylko dwa małe wojenne „ kredyt. galic. po 200 złr. 256 260 — |68 i 70 Boulevard Haussmann, 117, 119, 121, 
statki i nieco wojska do Tripolis. II. Listy zastawne za 100 złr. 128, 125 i 127 ulica de Provence i 55, 57 i 59 

Tunis d. 13. maja. Roustan (konsul irancu- (bez kuponu bieżącego.) ulica Caumartin. 
ski) odwiedził dzisiaj w towarzystwie sekreta- | Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 100 90 101 90 
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wegetację wstrzymuje. u = f wać zaliczki na towary złożone, , 

Toż samo da się powiedzieć i o łąkach. Ziem- 
niaki i buraki dopiero sadzić zaczynają. — Chmiel 
wyszedł w ogóle dobrze, najlepiej w okolich Rudek, 
w innych okolicach nieco spóźniony. 

Sady w ogóle przezimowały dobrze, i jeżeli 
w czasie kwitnienia przymrozków nie będzie, dobry 
urodzaj owoców rokują. 


Komitet wystawy Ułaszkowieckiej, 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 
Z Rady państwa. . 


Wiedeń d 12. maja. Posiedzenie Izby po- 


, ; e IF) ; ; a sk Akcje dają prawo do pobierania 
Brak paszy, Szczególniej u włościan wielki, — , wa budżetowa nad pozycją: „szkoła |rza Konsulatu i inżynierów kolejowych jenerała| „ „ s n zdj». 9588 96 j J 
Ceny robotnika jak zwykle a -sai6 adciSrdo OD M PARA z y A polu | Bróarda i powrócił po południu do Tunisu. Utrzy-| „ s» „ 5 „ okres.. 100 90 101 90 NĄ „AAA rocznie. 
40 centów za dzień pieszy, stosownie do rodzaju | wychowania ludowego nie istnieje wcale równou- | mują, że jenerał Breard uda się 12. maja z sze- |Bankv hypot. galio. 6 pret. |. 103 86 104 35 acne 


pracy, Za dzień ciągły od l do 3 zł, na Podolu 
w ogóle i Pokuciu robotnik droższy, aniżeli w in- 
nych powiatach środkowych i górskich. 


fem swojego sztabu imieniem rządu francuskiego | Listy hipoteczne 5% wylosowalne 


do Bardo. Hiszpański pancernik „CGłoulette* za-| z 10%, premią . i . 101 25 102 50| PUBLICZNE WYPUSZCZENIE 61.916 akcji 
winął do Portu. Galic. Zakł. kred. włońc. 6 pret. 102 50 104 75 po 500 franków odbywać się będzie 


prawnienie między oboma plemionami w Galicji; 
jest zbyt mało szkół ludowych z ruskim języ- 
kiem wykładowym. Dipauli mówi o związku 


- . ; rS. . sii ; ; ? 100 złr. 64 Boulevard Haussmann 64 
Program wystawy staraniem oddziału Buczae- | moralności z religią i o wychowaniu religijnem Petersburg d. 13. maja. W Berezowie (w IM. Listy dłużne za 
e oczaleszczyckiego w  Ułaszkowcach. | w szkole ludowej, kładzie na to nacisk, że szkoła | gubernii chersońskiej) miały miejsce awantury | Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu w Paryżu. 


I. Celem wystawy Ułaszkowieckiej będzie: A) 
poznanie, jaki jest stan chowu inwentarza w obec- 
nej chwili i jaki materjał do chowu Na Podolu się 
znajduje; ,B) zainteresowanie ogółu gospodarzy 
sprawą chowu i nadanie impulsu do podniesienia i 
ulepszenia takowego; ma to być raczej przeglądem 
służącym do poznania obecnego stanu tej ważnej 
gałęzi gospodarstwa i do poczynienia studjów po- 


musi kształcić umysł i serce; i wnosi rezolucję, 
tyczącą się reformy ustawy o szkołach lado- 
wych, żądając oraz przedłożenia odpowiednich 
projektów ustawodawczych. 

Przemawiali jeszcze Hoffer i Virtezicz, po- 
czem pozycję „szkoły ludowe* przyjęto. 

Nastąpiła rozprawa nad etatem minister- 
stwa skarbu. Menger żąda reformy administracji 


żydowskie przez dwa dni, przyczem zrabowano| dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92- 94 -~ W PONIEDZIAŁEK 16. Maja. 
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żydów wydało; wysłano też tam wojsko. Po-| „  „ Stanisławowa + 238 — 25 — et J 


twierdza się, że gwałty te wywołane zostały V. Monety. 1) Statuty Towarzystwa złożone u P. SURRAULT 


ó "m iżli i j jej uproszczenie, i gorąco ude-|przez osoby, które przybyły z północnych gu-|Dukat holenderski . à r 546 5 66 . P P e N 
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s LEKCJE : 


niemieckiej konwersacji, tndzież gruntowną 
korrepetycję zadań szkolnych w języku 
niemieckun udziela pewna pani, rodowita 
Niemka. — Adres z grzeczności w Admi- 
nistracji Gazety Narodowej od 3—5 godz. 


leona I. 2535 1—8 


Plaster paryzki 


warów kolonialnych drogneryj itd. 


0. T. Winklera, Lwów 
ZR MEST. U Dom Narodny. 


Zmiana lokalu. 


Przez wys. e. k. Namiestnictwo koncesjow. 


- d 
Il, Lilienbrunngasse, Nr. 8. SaS I a m > 2 


przeprowadza rewizję bez, wszelkiego inne- Wykonnje wszelkie e w zakres bn- 
go wynagrodzenia, jedynie za udzieleniem |downictwa wchodząca, przyjmnje prowa- 
pewnej tantiemy z wywalczonej dyferencji|dzerie robót tak w mieście Lwowie jakolmorgów nzjlepsz:j gleby ornej, wszelk'e bułynki gospodarcze, gorzelnię 


turyfowej po odbiorze. też i na prowincji. 2290 28—30 bb fi j 
2143 Programy gratis i franco. 11 12 Zamó fiesta! E Plae Kapitul- wielką urządzo ą na sposób fabryczny z bajnowkzemi ułepszeniami i młyn 


—|ny 1. 2. I. piętro. Lwów. 
Loo O O a O 


kiem bolu W kantorze następcy 


i bez wstrzykiwania |Ceędaile Russmann, se eeo o a O o o" 


bez lekarstw przeszkadzających trawie- 
niu, tadzież bez chorób następnych i ulica Brygicka, 
przerwania zatrudnienia, wylecza we- 

dlug znpełnie nowej MAy, doświad- 

czonai w niezliczonych wypadkach 
upławy mnczewe;, 

tak Świeżo uewstała. jakoteż bardzo sa- 
siarzałe, naturalnie, gruntownie i szybko 


członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiedniu Stadt, Hubxburgorg nie jak 
dar'niej, lecz Stadt, Seilergaase, Nr. 11. 

Wylecza tskże wyrzaty skórne, s*kę- 
ženia, nnławy n kobiet, bładaczką, 
niepłodność, ucławy, 1961 

ostabiemie męzkie, 

bez wyrzynau:ai bez wypalania, równie 


Hery Le" n i mazel *Q)"D-EXPELLER 

ego rodzaju za pomocą kores- DE u +5 

p ndencji. Za dyskrecję ręczy, a na Żą- RE S% ql kotwicą > 

l danie uwvnyła bezzwłocznie lekarstwa. 7 (est karia śawyk $rGdKIEM domowym, 
Kto tego znakomitego leku raz 


tylko, np. przeciw dnie, renmatyzmo- 

zatwar dzeniu wi, rwanin w wstawach, reumatyczne» 
mu bolowi zębów it. d. użył, poleca 

eapobiega się i lecay przes wdyciejs go niezawodnie dalej. Jest to nwugi 


J i : odnem pod względem wartości lecz- 
Piqałak roślinnych CAUVAINA | Gie; Pain-Expellera i tej jedynie o- 


koliczności przypisać należy, iż śro- 
dek ten bez wszelkiej reklamy w ca- 
łej Austrji tak olbrzymie znalazł roz- 
powszechnienie. 2455 2—8 
Destać można po cenie 40 ct. 
i 70 ct. za fiaszkę w niżej wymienio- 
nych aptekach: we Lwowie nu Zygu. 
Ruckera, J. Piepesa; w Brodach Ed. 
Liszki; w Bradan ENER RE 
0; w Czerniowesch J. Golichowskie= 
nzach, włożonych w pudełka kartonowe, i w Drobobyezu L. Dobrzynieckie- 
0; w Glogowie F. Walczaka; w Jor- 
anowie F. Moszczeńskiego; w Koło» 
myi E. Stenzla; w Kolbuszowie Fr. 
Buczeka; w Kozowie J. Wisłockiego; 
w Leżajsku J. Denkera; w Milówce 
M. Quiriniego; w Myślenicach M. Gutt- 
manna; w Przemyślu W. Nahlika; w 
Rzeszowie D. Reicha; w Sad górze 
D. Rubinowicza; w Samborze J. Alek- 
siewicza; w Śniatynie M. Niemozew- 
skiego: w Stryju J. Zgórskiego, L= 
Gźrtnera; w Stanisławowie we wszyst» 
kich aptekach; w Suczawie M. Kar- 
czewskiego; w Szczurowie J. T. Miecz- 
kowskiego ; w Tarnowie J. Reida, w 
Tarnopolq Fr. Jamrogiewicza, H. Ka- 
map Lpdaczawin M Rardauzą: W 
urawnie Józefa W. Tomaszewskiego 
aptekarza w Zbarału, Ed. Krah apta 
Centralny skład na Austrję u 
Dr. Richtera, apteka pod „Złotym 
Lwem“ w Pradze, Nikiasplatz 1. 


CUZ z 


żanewakiego' 


wujący przeczyszozenie, Metody nłycia w 
ant, ruę 


Y waryżu p. Dehaut, Haub. rue St. Denis 
Tostat można we Lwewie w 

p. Ższyżaneowskiege obok 
p. K. Mikelnascha i Z. Mae 
w Erakowie w aptekach pp. J.- 
czgśatiogo i W. Hadyka; w Postia iu 
w apt. dr. Mankiewicąż w Brodach w 
"of. pp M. Kullak i zos. x 


do wszystkich 


Jełoszemia CEE: 


y 
.ODOL 
eilerstAtte, 2. 
6" Administracja „Gazóty Narodowej 
zyjmnja ogłoszenia w pośrednictwie z 
m zakładem, 


Kama zdrowia dr. Lnizęgo 


w funtowych, pół i ćwierćfantowych paczkach znajduje 
sig na składzie 
w aptece pod Gwiazdą 


Piotra Mikolascha 
we LWOWIE 
funt kosztuje 60 centów. 


R = 
i 
i 
Przeciw -łysinom 


siwieniu włosów i tworzeniu 
się łupieży 


skntknje według codziennie nadchodzących świa- 
dectw i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie 


Olejek taninowy dr. Moras 


Szanowny panie aptekarzu 

Upraszam o przysłanie mi wielkiej faszki olejku taninowego dr. Mo- 
ras. Skuteczność tego Środka jest wyborna, wypadania włosów ustało, a 
nawet gęsty porost się okazał. 

Wiedeń, d. 5. stycznia 1880. Wilhelm Wagner. 

snis aptekarzu Józefie Fürst w Pradze! 

Z radością mogę panu donieść, że w skutek użycia olejku taninowego 
dr. Moras, trwające 0d dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, że Mark ad i toro środka odzyskam dawne a ku piękne. 

arleaDad, d. 18. gi j r a. 
Wielmożny SED pEne1009. Marja a 

Licząc zaledwie trzydzieście lat i być łysy, jest wcale rzeczą nie- 
przyjemną. Gdybym nio używał Jap rd B y i, £ Moras, byłbym do 
dzisiaj starcem. ‘rodek ten zdziałał u mnie w kiku tygodniach cudu, co 
wszyscy, „głórzy mię znają, stwierdzą. Upraszam i t, d. 


ukowa 8. stycznia 1880. Wdzięczny 
z , Jarosław Dotikol, rządca dóbr. 
Dó nabycia we flakonach po 2 zł. i 1 uł. we Lwowie u Zygm. Ruc- 


kera, apt. pod „Srebrnym Orłem, przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach 
w ant. J. Golichowskiego. 2018 6—? 


Bergera medycznie 
Ka Mydło dziegciowe œa 


Zalecone przez znakomitości lekarskie. używane w różnych państwich Europy re 
skutkiem na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


osotliwie na chroniczne pryszcze, parchy, Ostady i pasożytne WYSYP i, tu- 
dzież na rzerworość nosa, odmrożonis, prcenia nóg, łapieże wo włosach. — 
Bergera mydło dziegciowe zaviera 40 prot. maxi drzewnej i ró* 
ini kie od wszys' k'ch ivnych tego gatnnku mydeł. — Dłe.uniknięcia po- 
myłek prozę wyraźnie żądać Bergera mydin dziegciawego iu- 
wiżać na zasna markę ochronną. — Łagodniejszem mydłem dzięgeiowem na 
usuri cie nieczystości prei, na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako 
doskonały srodek kosmetyczny do mycia ikspieli w oodziennem użycin służy 
Bergera giicerynowe mydłe dziegciowo, 
które zawiera 8% pret. gliceryny i jest perfomowane. 1086 7—24 
„na sztoki każdego gatunku 85 ct. wraz z broszurą. 

Glówna ekspedycja: Aptekarz G. Hell w Opawie. 

Zapsay znajdn'B się we wszystkiek aptekach monarchii. Główne ekłady: we Lwo- 
wie u pp. aptekarzy P. Mikolaacha, Zyg, Ruekera, J. Baisera, H, Blumenfelda, Jak. Pie- 
pesa, G. Geilhafera i A. Sklepińskiego, 

W Brodach u Ed. Liszka I ÉE. Grinspana, w Brzołanach u A. Inifndera iR. 
Dembinsui go, w Czortkowie u L. Noasa, w Dobremilu u N. Gretowakiego. w Droleby- 
ezu u L. Do!rzynie kiego, w Horedence u Aksentewicza, w Jarosławiu a Hohma i Behasa, 
W Ksłemyji u J. Bidarowicza i E. Stengla, w Krakowie u E. Stoekmara i W. Redyka, w 
Prz-myńlu a MŁ Nahiikm, w Rreazowia u A. Kalinowskiego i A. Karpińskiego, w Sambo- 
rz: u J. Aleksiewicza, w Stanisławowie a J. Macury i A. Amirowicza, w ata u L. 
Girinera w Tarnow'a u A. Tencsyna i J. Raida, w Tarnopola u Fr. Jamrogiowieza i H. 
Kihan»ga i we warygtkich prawie aptekach Galicji. 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. 


ako wyjątek na poleceni 
c. k. sztabowego lekarza dr. 
Biiron jeszcze z armii Napo- 


preparowany jako uniwersalny środek 
przeciw zagtarzałym ranom tak od knl, 
jak i EA taj, oparzelisk, od- 
mrożenin jększemu i - 
Niezbędna dla każdego kupca i prze-|stom itd, foc na sadzie Biray 

Pa , mysłowea apteka Z. Ruckers róg ulicy krako- 
rewizja listów frachtowych. wskiej — jakoteż handel hurtowny to- 


Leopold WarchałowskiiG6—06-06—6—10-6—0—0-6-6-0-68E 


budowniczy z upoważnieniem władz 


przyjmują się obstalunki na sadzonki 
2293 chmielowe prawdziwe zateckie. 5-6 
Tord - Boyaax 
niszczący myszy, 
szczury, kraty etc. 


Dr. HARTMANN, 3 : z Uznanie honor. na 


Miikolaacha i zy 


-0 0-0-0-0-0-0-0-0 0 on 

Już wyszta z druku 
A Ksiega pamiątkowa e S ś 
| zawierająca spis imienny | zakład 


© DOWÓDCÓW I SZTABS-OFICERÓW È 


| armii polskiej z r. 183), 
(e) tudzież oficerów, podoficerów i żołnierzy, w tymże roku krzy 
żem wojskowym „Virtuti Militari“ ozdouion$ch. Wydanie z aktów urzę- 
dowych, poprzedzone przedmową Stanisława hr. Tarnowskiego. Format | 
in [Vto, druk i papier dzieł pomnikowych. Cena egzemplarza 3 zł. 
z rekomendowaną przesyłką pocztową 8 zł. 60 ct. 
„Do nabycia w Drukarni Ladowej we Lworie, oraz w księ- 
garni Neyfartha & Czajkowskiego. 2541 1-6 


Maszyna parowa 


o sile 4 — 6 koni 


nżywana, lecz w zupełnie dobrym stanie, 
koustrnkcji stojącej, kompletna z ekspan= 
zją zuienuą, pompą podwójną do zasila- 
nia kotła parowego, z regulatorem i ko- 
łem zamachowem, jest za mierna cenę do 
sprzedania w fabryce maszyn 


Karola Pietzsch 


Lwów, Łyczaków 76. 


"kąpielowy Q 


na „Miodziusiu‘“‘ 
otwartym zostaje w niu 20. maja. 


W roku bieżącym oprócz wielu ulepszeń i upiększeń w mieszkaniach, 
łazienkach i parku nrządzono nadto 


oddział hydropalyczny 


w celu zaitosowania racjonalnej hydroterapii w chorobach prze- 
włocznych w ogóle, w szczególaości zaś w chorobach piersiowych, wedle 
metod powszechnie jako najskutsczniejsze uznanych, mie wyklucza: 
jąc przy tem picia wód mineralnych stogowaie do wskazań 
szecegó:owych 
Kierownictwem oddziału hydropatyczn”go zajmnje się specjaluie Dr. 
Zygmunt Dzikowski ordynujs w Leonówce na Miodziusim. 
Zakład na Miodziusiu, w n«jweselszem położsniu Szczawnicy, w po- 
bliża wysckopiennych lasów szpilkowych, posiada bardzo piękne space y 
w vbszernym parku, z uroczemi widokami na Pie iny. W parku jakot ż 
naprzeciw tegoż znajdują się budynki mieszkalne, restanracje, zdroju, ła- 
zienki dla kąpieli mineralnych wraz z oddziałem hydropaźtycz- 
nym. Do zabaw dla gości służą: ob z:rnx bawialnia z forcepianem i o- 
bok nrządzoną czyteluią, rondo do gier towarzyskich na wolnem powie- 
trzu w parku ze stosownymi przyrządami; przytom mnzyka w godzinach Ó Mokka prw. arab, 


IR. MAITI 


w Trjescie, 
wysyła pocztą 2a zaliczeniem, z o- 
pratą cła i franco, w paczkach 5 kil. 
najlopszą aromityczną, wielkoziarnistą 


KAWE: 


Ceyloa porłowa 1 klgr. po zł. 1.89 
Ceylon planticyjna p p » 1.61 
1.72 


z = z przyległościami w po 
Majątek Negostina wiecie Sereckim na Bu- 
kowinie położony przy gcácińcn rządowym do Suczawy i oddalony tylko 
ćwierć mili od stacji kolei żelaznej Hadikfalwa, mający obszaru 1300 


parowy przy ttjże — jest wraz z prawem propinacji do wydzie- 


rzawienia na lat ośm od 1. września 1881 począwszy. Cuba wybrana kata 173 
Bliższej informacji ndzieii Reprezentacja Krakowski-go Towarzystwa wiecz rcyeb. — Dla komunikacji między zakładem na Miodziusin a zdro- Jawa złota “d u 5 1.48 
wzsjemnych ubezpieczeń w Czerniowcach. 2492 5 -6 jem „Józefiay* kursują nieustannie wózki i powozy. Jawa nat. ziel. e | 1.42 


Serja mieszkań jest od 20, maja do 30. czerwca 
Jakoteż od 1. do 16. sierpnia, do końca sezonu po zaa- 
cznie znłżonych cenach. 4538 1—32 

Zamówiepie mieszkań, wód „Szymona* i „Wandy“ również zapyta- 


nia dotyczące o tdziału bydropatycznez0 „przesyłać należy pod adresem : | pW TERRY W 
M. Tomanek w Szczawnicy na Miodziusiu. „DA, 


e | OOOH +©©-0-3©>-04% 


OGR SBOGROKAGZ0C 26300 00605 a 


| 


Wszystkie inne gatunki w zapasie „ 
a po cenach nzjtań zych, 2433 4—12 “i 


Ahi ad ] 


Johan Maria Farina gegenüber dem Neumarkt A E Ba S s | 
ez C. k. uprz. gal. akcyjny z 2 d ES 
Wody kolońskiej | PEROJ EE E 
g | Fa KIE: 
(0 własnego wyrobu w aptece pod Gwiazdą BANK HIPOTECZNY -4 Em Sin k 
Piotra Mikolascha we Lwowie. we Lwowie o Big s 35 
d wydaje d z àil» O'/, » 130 jh w S b. 
od dnia 1. stycznia 1881 począwszy Z |2 | (rzym TĄ i 
LEJ ; vy: porz 
e 


) 
j 


 Asygnaty kasowe 2- 


Sa 
85 


A 
EET t i » r ; 
TEEF $ 13 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu i® A 
-e a g « E Ë A Ñ a są U | A a a 
Sjea an È 4 » » 60 n U z 
RE E czu deośń i Zakład kąpiel 
5 < t: sae àl Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 41, pro- AJ. apie wach 
A . 4 . m ? i 
"M FEET centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze- * Francia owa et ryt 
-JEZERE niem, będą oprocentowane od dnia 1. marca 1881 Administracja: w Paryżu, 22, 
Z wga, Eg począwszy tylko po 4°/, z zatrzymaniem dotychczaso- bulevary Montmartre, 
4 k|i E PE, EN PORA KĄPIELOWA 
4 i" Z zs i- wego vćrminu wypowiedzenia. w zakładzie Vichy, jednym znajwykwitniej 
ol? or. x urządzonych w Europie kąpiele i natryski- 
=| M ma „i Ej Lwów 1. stycznia 1881. wania wszelkie dla nleczenia chorób žo- 
= Š Ę g $ Dyrekcja. łądka, atrod Ba, zwira, ©u- 
= u sA i (Przedrnk nie będzie opłacony). 2253 7-? 4 mk af r maja iN pry 


Teatr i Koncerta w Casino. Mnzyka w Parkn 

Czytelnia. — Salon dla Dam. —Salon do gier 

do konwersacji, do gry w Bilard. 1897 
Koleje żelazne prowadzą do Vichy 


-~ 
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33008000 0000400000000 SGG06 
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0000000000000000000 
gy Tysiąc złr. w. a. © 


zapłacę tej pani, któraby po nżyciu mojej 8 : Szukaja ulgi w cierpieniu | 
ma ci | || RB || e Í przebiega nieraz gazety | zapytuje saba | A 
EB 3 al. któremu z tak wielu anonsów zaufać? ToB 


i DA "or | tub owo ogłoszenie imponuje sweini roz- Q 
nietylko piegi, ala także ostudy, plamy brzemienności i 9 miarami; wybiera tedy chory, i nnjczęś- f 
opnionio od płowa, lcun w ugóls każdą płci sakodzącą 4 ciej — źlei Ktotakich niomiły ch 44W0- 

plamę nie straciła. a 


NaszysGwariw 
hygienieznat|f) 
ziezawodnaj 
skntacsnośd z1 
B A „aticgająos fe 
8 e leory be dnych innych lekaxstw. ajdaje tig wa w*xystkich apis 
kach ng kali ziemskiej; w Paryśi u p. J. Fer, aptekarze lU2 ulisa Richasien; w 
Lwowie w aptekach pp. Erzyżanowakiego (cbok Esygidak], Slikolaraa i Z. Rooks- 

r». w Krakowie Trauczyńsziega I Ralykz. w Czerniowosch Uoliażowategn. 
+. 1590 18—12 


Dla posiadaczy cegielń, 


dów chce sobie oszczędzić 1 nia wydawać B 


pieniędzy napróżno, temu radzimy spro- 


a Ę Wysyłam za załiczką słoik po 2 złr. 10 et. ] wadzić sobię zre. k. Uniwersyteckie] f 

polecam moje maszyny do rucha parowego, za pomocą koni i rąk, przyda- xsięgarni w Wiedniu — k. k. Univeral- $ 

Jeco się do taniego wyrobu wszelkich gatunków cegiet murarstich, dachów Włosy na twarzy. | Małże, aaan E dyęciap tezpiai i 
wek i rur i t. p. szczególnie moją 1949 1—4 Wyniszczęnie włosów na niemiłych miejscach twarzy, Żeby migiły k znana także pod tytułem „Przyjaciel oho- 


- p $ ra q rych*, W broszurce tej omówione są 
potem mie wyrosły, było po dziś dzień życzeniem, któremu Żaden nie wyczerpująco i za znajomością rzeczy Ú 


odpowiedział Środek. Kenzację sprawi mój Środek, który nietylko niszczy najpewniejsze i doświadczone 
piegi, lecz zapobiega nowemu porostowł, ten: więcej, Że przyj. [a ; środki aiz, tak że chory ma czas i 
moję za skutek zupełną gwarancję , albowiem zobowiązuję się, w Sa i R. e SPT CZE | 
razie bezskuteczności zwrócić pełną uależytość. Broszurkę Tow yżzaj, 40 polskie wyda: 


nieustannie pracnjącą ręczną pra- 
sę do wyrabiania cegieł, która w 
porównaniu z innemi sposobami przy= 
nosi znaczne korzyści i największą o- 
szczędność. Te wymagają obsługi 2 lu- 


E AR z | I é moż żej wymie- |] 
z aż Bawiisnijie O a TSA Cena małego fiakonu 5 złr., wielkiego 10 str. mion EO a = a me s 

7 a e E => dają się szozególnio do prasowania Robert Fischer p doktor chemii, te ibaych PAS: W) E aa A 

< REC płyt trotuar.wych, ogniotrwałych kartę korespondencyjną. ; 


we Wiedniu, I. Johannisgasse, 11. 2052 2—4 


OG0000000C0000000000GGC00! 


KKUWAYMAAAMAANAKAAAAOWAANAAMAAAAAAKAAAAKO 
W malem mieście Shawfoith pod Rochdale żył 


pewien człowiek, który zatrudniał się kopaniem 


A P © © Ó p" N 
N MOLLA proszki seidlickie. : 
w obwodach górriczych. Był silcym i mocnym i zno- x ra | 


cegieł, wapiennych i cementowych kamieni, cegleł na krawędzie i 
t. p. tndzież de wyciskania pół suchych form. cegieł. Prospekta bezpłatnie. 
LOUIS JAGER, Maschinenfabr kant in Ehrenfeld Cóln a. Rh. 


Wyrwany z paszczy Śmierci. 


sił największe t udy, aż nie skusił Opatrzności, jak N Jed ynie prawdziwe, 


bardzo wiela ludzi jego »tanu, gdyż podjął s'ę Ag 
większych wysień, aniżeli znieść może budowa jeżeli na każdem pudełka znajduje sią na etykecie 
orzeł t moja kiłkakrotnie odbiła firma, 


ciała ludzkiego. Przed dwoma laty stał się ten > | : 
Od 38 lat zawsze vi najlepszym akntkiem sży- 


człowi.k ofiarą chor: by, która złamała zupełnie wana za wizełkiego rodzajr choreby żołądka 
i przeciw zwichniętemu trawieniu (brak 


jego ustrój. Mogge z powodu swej siły ciała i zdol- x 
ności do wytrwałości pracować na utrzymanie swo A apotytn, zatwardzenie i t. m.) przeciw konge- 
je i rcdziry, spostrzegł obecnie, że Źródło owego, 


dochodu wysycha i że choroba wyczerpnje jego| 


stiom krwi i cierpieniem hemoroidal- 
nym. Szczególnia zlecone osobom, zabradnionym 


` =" jyci droom. 
szczupłe cazczędności, owoc jego pracy w celu po- n > G> przy zajęcia sio ge” 
wstrzymania nęlzy A jego drzwi. Jedna chorobal M . Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
przyłączyła się do drugiej, tak, iż zupełn'e wynędz Cena opieczętowanego pudełka oryginalnego 1 sir, w. a. 


niał i ledwie mógł przejść po pok ja. cierpiał na 7 z najpewniejszy śrdok domowy dla cierpiącej lndzkoáci na wszystkie we- 
tak silną astmę i reumatyzm, że biedak z wielką ŻĘ Wódka francuska i sól, wnętrzne i zewnętrzne zapalenia ; na rozmaite słabości; do użycia na 
ból głowy uszów i ząbów, na blizny i ramy, ma owrzodzenia skirowe, zapxlenie ócz, sparaliżowania i zranienia 


i trudnością mógł cddychać. Ponieważ był za du-| © lki aju it. p — We il epi życia 80 ct. w. a. 
== *  mnym, aby żebrać, a ostateczna nędza zmuszała go wszelkiego rodzaju 4 t. p aszkach wraz z przepisem nżycia w. a 


; _ > A porządzon M. Krohn et Cmp. w Bergen [Norwe- 
do osiągnięcia czegoś, aby uchronić siabie i rodzinę od głodowej śmierci, przeto Olej tr anowy Z wątroby Dorsza, ga | Ton tran jost jedynym, który 1 omią zy (wyd 
postarało się kilku dobrych przyjac'ół o lekką robotę (jaką obecnie wykonywa kich innych w bandlach się znajdujących gatunków do celów leczniczych sę przydaje. 


A A Ir. W. A. 
mała dziewczyna). Jakkolwiek robota ta była lekką, to jeduak silny niegdyś Cena flaszki wraz z przepisem użycia I S/T- w. a. _ — — — — 
mężczyzna zmuszony był ją porzucić dla braku sił, Grorszem jeszcze od uży-|M Główny skład wysyłek u A. Moll. c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


skania pożywienia było strawienie go, gdyż jego przyrządy trawienia były Składy wo wszystkich znaczniejszych aptekach monsrohii lab w handlach materjałów aptecznych. W miejsco- 


. wościach, gdzie niema składa, mogę tskłe prywatne osoby przy większej sprzedały odpowiedni rabat. 
aaa s'e Paa boz zdała nionyloczalno, blk zolata były ("os asza ję PE półznac Wyraźnie Tadui preparado MOLLA W tyko" poyjny 
p ? g p Bl. wać, które opatrzone są marką ochronną i podpisem 


W tym smutnym stanie przysłali mu zatrwożeni przyjaciele mały pam- R Składy we Lwowie: J. Beiser apt., F, W, Królikowski, Zyg. Rucker apt, P. Gailhofer apt., St. Markiewicz, 
fiet, wychwalający dobre przymioty Shaeker-ekstraktu w wyleczeniu W. Marszałkiewicz; w Białej: A. Reichert, spadk., Erich Keler apt.; w Brodach: M, Kulak apt., Ed. Lisska apt.; w 
niestrawności i pokrewnych słabości, Jakby tongey chwytał się brzytwy, tak X Brzeżanach: Bron. penap apt.: w Buczaczu: L. Nevmann; w Czerniowcach: Ignacy Schnirch, C. Alth apt., J. 
ów chory pochwycił polecone l+karstwo. Można łatwo uwierzyć, że w tym cza- Golichowski apt; w Drohobyczu: Dobrzyniecki apt.; w Glinianach: A. Hełm apt., w Gurahumora: A. Botezat apt, 


| jczu; A. Gotsonner apt.; w Je sas t.; ie: P * oraioł ; | i 
sie pacjent zeszedł na istny szkielet; używsjąc zaś Shaeker-ekstraktu M. en sej © K. Wisniewski apt., Pa AET art, W P a EE e A Rodyk apt., 


| x 

i, "ę Nowym Sączu: 

powrócił do zdrowia j siły i wyrwany został z paszczy śmierci, Reumatyzm i|M| R. Jakabowski apta W. Filipek, Kosterkiewicza spadk.; w Nowym Targu: K. Laur; w Podwołoczyskach: GQ. Mora: 

„astma, skutki prawie zupełaie zniszczonego trawienia, znikły szybko i już 8 wetz; w Przeworsku: Świtalski apt,; w Przemyślu: F. Nahlik, F. Gajdeczka; w Rzeszowie: J. Schaitter & Comp.; 

[więcej nie powróciły, a po upływie kilku miesięcy ów mąż mógł na newo pod- Ki z Samborze: J. Aleksiewicz apt, C, Marsch apt; w Stanisławowie: J. Macura, Alb. Amirowicz apt; w Stryju: J. . 
N 


: Zgórski apt, A. Kübel apt.; w Secsakowy: Rappaport; w Tarnopolu: E. Frantz, H. Kahane apt., F. Jamrogiewios 
U tarah a l oddaje się tej pracy, obecnie prze- ŚP A. Morawetz spadk; w Tern oiiaii T. A. "Wielogóraki,. W. 'Maldner & Comp., F. E ariii; w Wadowi: 


W. é, że było to nad d l ie do t | cach: Ig: Brosig; w Zbarażu: N Sissermann. | 

azyacy muszą przyznać, że było to nader cudowne wyleczenie, do tego NZ" F F a G ZA j a 

takie, które może być potwierdzone, gdyż pocztmistrz iub inny poważany mąż DOKZKIKAIM MM M MALA KA MMA M MORA MK MM MMA AA KAMKAKA KO XLILA 

w Bhawforth boświadczą prawdziwość powyższych podań. Dotycząta osoba + SEINE WG -- EET 

zowie się Tomasz Briggs w Peel Terrace, Shawforth pod Rochdale w Anglii 5 : >. |- TEE "Np | 
Powyższy fakt nie jest pojedynczym wypadkiem, głyż ten sam ekstrakt C. k. dentysty na dwornego Berghammera | 


osiąguął najdziwniejsze wyniki, a jeżeli czytelnicy dyczą mieć dowody, to nie- 
chaj mi napiszą, a jaim poślę mnóstwo innych, które również pizedstawią 
wartość Nhaeker-ekstraktu. 

Blisko milion (1,000,000) flaszek tego lekarstwa sprzedano w tlrgn roku 
zeszłego w Aoglit prawie bez żadnego ogłaszania. Ta znaczna sprzedaż była 
głównie wynikiem poleceń osób, które doznały na sobie dubrych skutków le- \ Kę, / (woda do ust) koji ból zębów, leczy chorobliwe dziąsła, utrzy- 
karatwa i fakt ten cznajmili z wdzięcanością przyjaciołom 1 snsjomym. Tej o- NAdZE muje i ezyści zęby, niedopuszcza nieznośnego odoru, ułatwia zabko- 


/gromuej sprzedaży nieosiągnęło żadne lekarstwo w jakimkolwiek kraju od M a 
itak krótkiego czasu wprowadzenia w handel, nie można więc z tego inaczej C. k. marka wanie u malych dzieci, służy jako środek prezerwatywny prze 


ochronna, ciw dyfterji i jest niezbędnym podezas picia wód mineralnych, 
Główny skład w c. k. aptece nadwornej iu c. k. dentysty nadwornego 
Berghammera we W iedniu, Graben Nr. BO. 


Do nabycia we Lwowie w upt. Zyg. Ruckera, w Krakowie w apt. Ernesta StookmaJa, 
2024b 1- ? Cena flaszki I zł. 


Elixir St. Jerzego 


wnioskować jak tylko, ła lekarstwo rzeczywiście jest dobre. 
Cena flaszki 1 zir. 25 ct. 
Składy we Lwowie: w apt. Piotra Mikolascha, K. Krzyżanowskiego, Z. 
Ruckera; w Kołomyt w apt. obw. E. Stenzla; w Przemyślu w apt. Wład. Nablika; 
w Sokala w apt. Jul. Hausberga. 


W laściciel A.J. White Frankfurt n. M. 
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Groman Odpowiedsislny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni „Gas. Nar.“ 


